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ROZBROJENIOWA 
e 

DAJĄ 
cy nie godzą się na żadne ustępstwa 
zwiększenie zbrojeń bez aprobaty 

v^ Genewa, 11 maja 
•kiś D r a s t e międzynarodowej został 
Neu p i e s z c z o n y artykuł barona von 
Nnii ' k t ó f y u k a * e s i e j u t r o w t y " 
5 t o w a wydawanym przez ntemieckle 

Mszenie przyjaciół Ligi Naro-
v j Genewie. 

5acie v o n Neuratha wywołał :<en-
Na«s W k o , a c n L i2>- Komentowany 
11 sil z a ^ s t następujący ustęp: Jeże-DuUNV, Pragnie streścić z niemieckiego 
K « w l ( k e n l a rezultaty dyskusji na 
la , r e nc j l rozbrojeniowe], która trwa­
LE, ^ieslęcy, należy stwierdzić, że 
W» 5 d a n , a praktycznego zrealizo-
S c h o ś c l p r a w p r z e z rozbrojenie 
bity 'J s "nle uzbrojonych narodów roz­
kulę 0 o d m ° w e ze strony państw 
ta,Us "zbrojonych, więc będziemy 
K v7 uzupełnić nasze uzbrojenie 
kijZKlędu na to, czy koniereucja da 
K^ynlkl. 

^nipl v o n Neurath' zapowiada, że 
»koup^usza stworzyć lotnictwo woj-
\ s\1 morskie, oraz posiadać artylc-
ilę t T £ i n n e państwa nie chcą wyrzec 

rj,cn rodzajów bronL 
d c z e n I e v o n Neuratha, a zwła 

*ynik/ U 8 l c p ' że Niemcy niezależnie od 
SEI i k o n f e r e n c i i w każdym razie 

i? s w e uzbrojenie, wywar ło w 
, ^ »8i wielkie wrażenie. 

G e n Paryż , 11 maja-
\ " i W s k i korespondent agencji „Ha-
^ ZaW o s i - z e oświadczenia zawarte 

munikowanym prasie artykule 
a wywar ły wielk'e wraże 

zapowia-
ìocarstw. 

S M^unikowanyrn prasie 
, ' Wvu,i . a z w a r ł y wielkie wraże-

% ° W S T I , U I Ą F l i c z n e komentarze i naj-
a i e krytyki. 

W kolach konferencji rozbrojenio­
wej zauważają, że tego rodzaju urzędo­
we oświadczenie złożone zostało w 
chwili, gdy podjęte zostały rozmowy 
między przedstawicielem Niemiec Na-
dolnym a delegatem Wielkiej Brytanji, 
który jest autorem omawianego obec­
nie projektu rozbrojeniowego, dlatego 
też koła zbliżone do delegacji angielskiej 
nie ukrywają bynajmniej osłupienia, Ja-
k'e sprawiły oświadczenia von Neu­
ratha-

Ze strony licznych delegacyj posta­
wione zostaje pytanie, czy dotąd w lo-
n'e konferencji rozbrojeniowej mogą 

być prowadzone jakiekolwiek owocne 
prace, gdy bez względu na rezultaty 
konferencji rzad Rzeszy zdecydowany 
Jest nie brać 'cli zupełnie pod uwagę > 
przystąpić, zgodnie z oświadczeniami 
Neuratha do uzupełnienia swych zbro­
jeń we wszystkich dziedzinach. Z dru­
giej strony podkreślić należy, że ko­
misja efektywów konferencji rozbroje­
niowej wysłuchała dzisiaj rano oświad­
czenia delegacyj Wielkiej Brytanji t 
Belgji, które wypowiedziały się na 
rzecz częściowego przynajmniej włą­
czenia hitlerowskich formacyj szturmo­
wego ' Stahlhelmu do liczby formacyj 

„HilfspolizEi" i „Stahlhelm0 

uznane fatza jednostki o charakterze n>oisnon>nm 
Genewa, 11 maja. 

Komitet efektywów obradował dzi­
siaj nad kwestją, czy organizacje sztur­
mowe i Stahlhelmu mają charakter 
wojskowy. 

Gen. BurhardBukacki stwierdził, iż 
jest to siła najzupełniej wojskowo zor­
ganizowana i wskazał na przykład, iż 
gdy Polska w czasach niewoli umiała 
stworzyć armję, która w momencie wy 
buchu wojny przerodziła się w zdolne 
do boju legjony, Jakże łatwiej jest orga­
nizacjom szturmowym I „Stahlhelmo-
w>" zorganizować się wojskowo, zwła­
szcza wobec korzystania przez organi­
zacje te z szerokiej pomocy rządu. 

Delegat Niemiec odmówił przedło­
żenia oficjalnych cyir co do liczebności, 
czasu służby w omawianych organi­

zacjach itd 
W zw'azku z tern wystąp'1 delegat 

Franci', który oświadczył, iż formacje 
hitlerowskie liczą około 650.000 ludzi, 
Stahlhelm około 250000 ludzi, zaś po­
zostałe organizacje półwojskowe — 
150.000 ludzi, razem przeto około mil jo­
na ludzi. Służba t rwa w tych oddzia­
łach około 50 dn> w roku, a zatem 
wspomniana s<ła równa się 140.000 re­
gularnego żołnierza. 

Komisja efektywów 9 głosami prze­
ciwko dwum. przy 8 wstrzymujących 
się od g ł o s o w a n i a , postanowiła 
przy obliczaniu ogólnem sił wojsko­

wych Rzeszy również brać pod uwagę 
organizacje szturmowe, „Stahlhelmu", 
>,Wehrsportu" Ud-

o charakterze wojskowym. Chociaż de­
cyzja w tej sprawie jeszcze nie zapa­
dła, wydaje się, że większość komisji 
skłania się ku tej opinii-

Genewa, 11 maja. 
W ciągu popołudnia kontynuowano 

dzisiaj rozmowy w gron'e szefów dele­
gacyj następujących państw: Francji, 
Wielkiej Brytanji, Niemiec, Włoch 1 
Stanów Zjednoczonych. 

Rozmowy rozpoczęła narada dele­
gatów Francji, Anglji i Stanów Zjedno­
czonych, a następnie potoczyły się 5-
godzinne narady szefów delegacyj pię­
ciu mocarstw. 

Przewodniczył rozmowom Hender­
son. 

Delegat angielski Eden zdał sprawo­
zdanie z rozmów, przeprowadzonych 
dz'ś zrana i w ciągu dnia wczorajszego 

'i przewodniczącym delegacji niemiec­
kiej. Nadolnym. 

Ze sprawozdania tego wynikało, iż 
Niemcy godzą s>ę na ujednostajnienie 
armji i zniesienie Reichswehry, Jedna­
kowoż pod warunkami, które n'e będą 
mogły być zaakceptowane. W związku 
z tern delegaci francuski i brytyjski zgo­
dnie stwiedrzMi, że kontynuowanie po­
ufnych rozmów z delegacją niemiecką 
Jest niecelowe. 

Odnośna rezolucja przedstawiona 
będzie konferencji rozbrojeniowej, po­
czerń będzie odesłana do komisji głów­
nej. 

Debaty w powołanych do tego cia­
łach nad omawianą sprawą kontynuo­
wane będą w ciągu kilku najbliższych 
dni. 

I V 
• C l J t a i 

^tajer Jędrzejewicz w prezydjum rady ministrów.— B. szef rządu 
pułk. Prystor wyjeżdża na kurację do Truskawca. 
• • 11 —-mmmmmm********mmmmwmttttwm ' _* _ . . . T . T - I # • • • _. • « _ • . . . 

I dy ministrów i oficjalnie przejął od prera 
jera Prystora funkcje prezesa rady ml-

.nistrów. 
Premjer Jędrzejewicz urzędować 

będzie na zmianę w gmachu prezydium 
rady ministrów i ministerstwa oświaty-

Około godz. 11 -ej rano premjer Ję­
drzejewicz złożył oficjalne wizyty mar­
szałkowi sejmu i senatu, poczem udał 

r JANUSZ JĘDRZEJEWICZ-

D 2U, 0 . W a r s z a w a , 11 maja. 
% - s ' a j o godz. J0 rano premjer 

c z przybył do prezydium ra­

sie do ministerstwa oświaty, gdzie nor 
malnie urzędował. 

Dzisiaj wieczorem Prezydent Rze­
czypospolite] wydaje obiad na cześć u-
stępującego premjera Prystora. W obie 
dzie tym wezmą udział wszyscy człon­
kowie rządu. 

Jutro premjer Prystor wyjeżdża do 
swej osady Borki pod Wilnem na kilku 

za zabóistwo inżyniera Jannonstìieéo: 
Warszawa, 11 maja. 

(B) Warszawski wojskowy sąd 
okręgowy zakończył dziś późnym wie­
czorem rozpatrywanie sprawy majora 
Stawińskiego, który przed kilkoma ty­
godniami w jednym z dancingów za­
strzelił obywatela ziemskiego inż. Jan­

kowskiego. Po trzydniowej rozprawie 
sąd wojskowy doszedł do przekonania, 
iż major Stawiński działał pod wpły­
wem silnego wzburzenia psychicznego 
i skazał go na 2 lata więzienia, nie de­
gradując go i nic wydalając z wojska. 

Śpiewaków żydowskich usunięto z chóru opery sopockiej. 
Gdańsk, 11 maja. 

Prezydent senatu. Ziehm, odleciał sa­
molotem do Berlina. Cele tej podróżj 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 

Gdańsk, 11 maja. 
W chórze opery sopockiej występu 

jc oddawna pewna liczba śpiewaczek 

śpiewaków żydów. 
Wczjoraj dyrygent chóru oznajmił, 

iż naskutek polecenia magistratu sopoc­
kiego śpiewacy żydzi nie będą mogi' u-
czestniczyć w chórze, albowiem nastro­
je antyżydowskie są równie silne w 
Niemczech, łaV ' »i' Gdańsku, 

dniowy pobyt, poczem uda się na kura­
cję do Truskawca. 

Pierwsze posiedzenie rady ministrów 
w składzie nOwomJanowanego gabine­
tu nie jest dotąd wyznaczone. Prawdo­
podobnie odbędzie się ono jeszcze w b'e 
żącym tygodniu i na n>em właśnie za­
paść ma uchwala o powołaniu podse­
kretarza stanu w prezydjum rady mini­
strów na miejsce, opuszczone przez 
MIANOWANIE P. D R A NAKONIECZ-
NIKOFF - KLUKOWSKIEGO MINI­

STREM ROLNICTWA, 
W dalszym ciągu utrzymuje się kan­

dydatura sekretarza generalnego B. B. 
W. R-, posła Krzysztofa Siedleckiego na 
to stanowisko. 

Prezes rady ministrów, Janusz Ję­
drzejewicz, przybył o godzinie 13 do 
sejmu, gdzie złożył wizyty marszałko­
wi sejmu, Switalskiemu i marszałkowi 
senatu.. Raczkiewiczowi-

O godz. 14 marszałek Raczkiew ;cz 
rewizytował prezesa rady ministrów, 
Jędrzejewicza, w gmachu prezydjum 
rady ministrów. 

'# 
W godzinach wieczorowych Prezy­

dent Rzeczypospolitej wydał obiad po­
żegnalny dla premjera Prystora-

W obiedzie wzięli udział wszyscy 
członkowie poprzedniego i obecnego 
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żydowskich Spalenie książek autorów 
w Berlinie i innych miastach niemieckich. — Cały "świat piętnuje W 
barzyństwo narodowych socjalistów. —Goebbels oświadcza, iż „ k o n t « 

się epoka intelektualizmu żydowskiego". „ 
. M a d y . ztoione na kontach parli, * , , w rfjgjuju 

agiwali się komuniści, którzy 
BERLIN, 11 maja. 

W środę, okoio północy odbyło się 
na placu Operowym w Berlinie zapo­
wiedziane oddawna spalenie pierwsze! 
partii książek autorów żydowskich, 
znajdujących się na czarne] liście partii 
narodowo-socjallstycznej. 

Na oświetlonym reflektorami placu 
ułożono stos książek, dookoła którego 
zebrały się wielkie tłumy widzów. Po 
wykładzie inauguracyjnym nowego 
profesora pedagogiki polityczne] na 
uniwersytecie berlińskim Baumlera, 
który mówił m. in. o znaczeniu powsze 
clmej służby wojskowe] 1 konieczności 
nawiązania przez młodzież akademicka 
do tradycji żołnierskie], organizacje stu 
denckle ruszyły pochodem na pl. Ope­
rowy I złożyły na stosie niesione przez 
siebie pochodnie. Zkolei nastąpiło spa­
lenie około 20 tysięcy książek. 

Do zgromadzonych przemówił mi 
nlster propagandy Goebbels podkreśla 
jąc, że kończy się epoka intelektualiz 
mu żydowskiego. Dzisiejsza manlie-
stacja oznaczać ma zawalenie się du­
chowych podstaw republiki listopado­
we). Jutro zaś z tych gruzów podnieść 
się ma nowy duch narodowego socjali­
zmu. 

Podobne akty spalenia książek, za 
mieszczonych na Indeksie, odbyły się 
w szeregu wielkich miast prowincjo­
nalnych, m. In.w Monachium, Królewcu 
1 w Frankfurcie n/Menem. 

• * » 
Paryż , 11 maja 

Wczorajsze „Auto da fc" w Niem­
czech opisują szczegółowo korespon­
dencji pism francuskich, wyrażając 
zdumienie z powodu tych niepoczytal­
nych aktowi."",1'" 0 , v •> *!»śr*J •*? 

Korespondent berliński ..Le Journal" 
(pisma, któremu, jak wiadomo, odebra­
no debit w Niemczech) podkreśla-<m. in. 

na placach publicznych w Niemczech 
dziel pisarzy żydowskich. . 

Berlin. 11 maja. 
Na zarządzenie prokuratury policja 

zajęła w bankach berlińskich wszystkie 

Samobójstwo posła socjalistycznego. 
"Wusnoc%u\ on % p ę d z ą c e g o pociągu. 

Berlin» 11 maja. I znaleziono zwłoki Bieder mana. Bagaż 
Poseł social - demokratyczny do posła pozostał nietknięty w przedziale 

Reichstagu, Biedermann, uległ, w dro - , wagonu. 
dze z Kolon]! do Hamburga tragiczne- Policja ogłosiła komunikat, w któ-
mu wypadkowi- rym twierdzi się, iż Biedermann po-

Mlanow'cie na torze kolejowym w pełn'1 samobójstwo wyskakując z po-
pobliżu miejscowości Becklinghausen,'ciągu. 

cjal-demokratów, w sumie ogólnej 100 
tys. marek 

Berlin. 11 maja. 
W m'ejscowosci Armstadt wykryto 

r o b o r n ^ 

sług 
mowali rządowe radjo - depesze, 
iąc własne komunikaty. . ,v|0 

W Prusach Wschodnich w y * ^ 
ajną organizację komunistyczną, 

tynuującą działalność r o z w i ą z % 0 

SkonPsK^-to-

SM a rei a ze szlurmówkaniii hitfle 
rowskiemi 

' do gmachu 40 hitlerowców, którzy usta 
wili się w pobliżu straży nleiniccko-na 
rodowych. 

Na sali doszło do wrzawy, którą do 
piero uspokoił przewodniczący, który 
oświadczył, że straż na sali pełnić be 
dą niemiecko - narodowi i wezwał na 
rodowych socjalistów do zajęcia prze 
znaczonych dla nich miejsc. 

Szturmowcy wówczas wyszli. 
Przed gmachem, gdzie odbywało się 

zebranie doszło do starć. 

Berlin, 11 maja. 
Odbyło się wielkie zgromadzenie 

frontu niemiecko - narodowych, na kto-
rem przewodniczący partji Winterfcld 
wystąpił energicznie przeciwko twier­
dzeniu o opozycyjnem stanowisku nie­
miecko - narodowych, w stosunku do 
obecnego rządu. 

Niemcy dziś—oświadczył mówca— 
mniej niż kiedykolwiek mogą sobie poz­
wolić na rozłam wewnętrzny. 

Podczas zebrania doszło do incyden­
tu, spowodowanego przez wkroczenie 

raz wielu chrześcijan. Burm'strz O'br'en 

, uy pochód antyhitlerowski, liczący prze 
szczególną atmosferę mistyczno-mili- szło 100.000 osób. W pochodzie, który 
tarną w jakiej odbywał się „obrzęd" prowadził gen. Ryan. uczestniczyli de-
palenia książek. Narodowi socjaliści — legaci 600 organizacy] żydowskich O' 
pisze , korespondent — w ten. oto spo-' r 

sób uzurpują sobie prawo oceny naj­
wybitniejszych dzieł, przetłomaczonych 
na różne języki, dzieł uczonych i pisa­
rzy, których rozgłos przekracza dale­
ko granice Rzeszy. 

Najciekawszem Jest to, że „Auto da 
fe", bardziej symptomatyczne, niż sym 
boliczne, uważane jest przez jego orga 
nizatorów jako Jeden z najwymowniej­
szych objawów nowego ducha ^odro­
dzenia narodowego. 

Warszawa, 11 maja-
Dzisiaj odbyło się tutaj 1'czne zebra­

nie zorganizowane przez żydowski Pen-
klub i związek żydowskich literatów I 
dziennikarzy, na którem powzięto rezo­
lucje, protestujące przeciwko paleniu 

odbuł sie, wczoraj n> Jlowum Jorku. 
Nowy York, 11 maja. Ina schodach ratusza odbył przegląd po 

Wczoraj odbył się tu demdnstracyj- \ chodu- Po rozwiązaniu pochodu odbyło 
się na placu Bartery wielkie zebranie, 
na którem przemawiali przywódcy ży­
dowscy, gen. Ryan, członek kongresu 
Laguardia oraz b. sekretarz stanu w ga-
bJnecie Wlsona Bainbrldge Colby. 

działalność 
^Czerwonego frontu"-

rozwiąż 3 

.iVŁtiwmiv Su Jkonf'sko v 

wielką ilość broni i broszur w y * r ° 
wej treści. 

* * * 
Król. Huta, 11 u»»łjr 

Wczoraj, o godz. 9.50, przybył z ^ 
miec do Polski pociągiem pospiesz" 
Dawid Kaufman, zamieszkały od 1* 
w Chemnitz. 

Jak zeznał Kaufman, był on ^ J j -
ny zbiec z Niemiec przed terorem " 
wek hitlerowskich. j 0 -

W dniu 7 kwietnia został on &te*Lr 
wany przez bandę hitlerowską i Ł r Z ^ 
ny bez powodu przez dłuższy czas * # 
zieniu. Bito go tam do krwi i 
wano, tak że Kaufman dostał atak" 0 

wowego. ? 

W Niemczech pozostawił on z ° u 
dwoje nieletnich dzieci. Kaufm3 n p. 0 | ! 
obywatelem polskim, urodzonym w" 
kowie w roku 1894. 

Katowice, 11 " ' " y 
Funkcjonarjusze śląskiej straży ^ 

nicznej zatrzymali wczoraj o O ^ i j ^ 
polskiego, Wilhelma Bartoszka z " 
zam. przy ul. Reudnerstrasse. . j ( I 

Wedle jego zeznań, w dniu 2$ Jj ( 
nia, wtargnęło do jego mieszkania d ^ 
mężczyzn, z których jeden był " 
durze szturmowca hitlerowskiego- . J 

Mężczyźni owi rzucili się na &e?ty 
pobili go do krwi. Gdy żona Bar ' 0 ' i 
wróciła do domu, zastała go leżą c e Li ' 
kałuży krwi. Ocuciła ona rannego 0 

TO po kilku godzinach. . 
Bartoszek, bojąc się dalszych P 

śladowań, zbiegł do Polski. < r tfł 
Prosił on żonę, by udała się z.j1|Tji> 

zem, jednak ta została u braci J 8 

Karola Holon. 

Austrja broni się przed hitleryzmeflj 
Wysłannikom Hitlera nie będzie wolno wygłaszać mów polityczny^ 

Wiedeń. U maja 
Poseł do Reichstagu Hablcnt, który 

delegowany został przez Hitlera do 
Austrjl, aby czuwał nad rozwojem — 
stronnictwa narodowych socjalistów, 
wygłosił odczyt o Anschlussle ozna]-

miając m. In., iż Rzesza niemiecka go 
towa jest każde] chwili do przeprowa­
dzenia Anschlussu, a Liga Narodów 
musi się z tern pogodzić w Imię zasady 
samostanowienia narodów. Jedyną 
przeszkodę stanowi austriacka mniej-

Ambasador Chłapowski 
u Paul Boncoura, 

Paryż. 11 maja. 
Min'ster spraw zagranicznych Paul 

Boncour przyjął dzisiaj po południu am­
basadora R. P . Chłapowskiego a na­
stępnie ambasadora Włoch-

Wierzyciele Kreugera 
otrzymają 10 procent. 

Sztokholm, 11 maja-
Stworzone przy prezydjum policji 

biuro dla zbadania nadużyć, popełnio­
nych przez spółkę Kreuger i Toll ma 
być zlikwidowane, albowiem ukończy­
ło już swoją działalność. 

Natomiast działalność syndyków 
masy trwać będzie prawdopodobnie je­
szcze w ciągu kilku lat. 

Jak donos' .,Nya Dagligt Allehanda" 
w rękach syndyków znajduje się już 
około dwunastu miljonów koron i su­
ma tą prawdopodobnie jeszcze wzroś­
nie. 

Pretensje wierzycieli pokryte będą 
najprawdopodobniej na 10 procent. 

Japonja kupuje kolej wschodnio-chińską. 
£itn>inon> oświadcza; ix "€ninu nia są x d o f n e d o 

wvuncinienia %obon>ią*an* 
Moskwa, 11 maja. 

Korespondentom pism zagranicznych 
rozesłano komunikaty, w których ko­
misarz Litwinow potwierdza, iż w dniu 
2 maja przyjął ambasadora japońskie­
go, proponując mu nabycie przez Ja-
ponję dla państwa Mandżurskiego kole' 
wschodnio-chińskiej. 

Japonja propozycję przyjęła. Obec­
nie pozostaje do uzgodnienia kwestja 
ceny » płatności rat-

Protest Chin nie zasługuje na uwa­
gę, albowiem jest on tylko podkreśle­
niem pretensji Chin do Mandżurji. jak­
kolwiek Chiny już od 18 miesięcy nie 

mogą wypełniać zobowiązań, wynika­
jących z traktatów mulkdeńsklego i pe­
kińskiego 'l r. 1924 

Pekin, 11 maja. 
Krążący nad miastem samolot, jak 

przypuszczają Japoński, rozrzucił odez­
wy, wzywające wojska chińskie, aby 
przyłączyły s'ę do armji mandżurskiej, 
a to w celu zaoszczędzenia Pekinowi » 
Tientsinowi tragicznych wypadków. 

Odezwy podkreślają wspólnotę obu 
narodów azjatyckich i wskazują na ko 
nieczność zgodnego współżycia. 

W Pekinie panuje zaniepokojenie-

Potworna zbrodnia młodocianego nożowca 
Lwów, 11 maja 

(d) Podobnie, jak kradzieże kieszon­
kowe i rabunki, we Lwowie kwitnie no-
żownictwo. 

w tej ostatniej dziedzinie dziś jest do 
zanotowania występ młodocianego no­
żowca. Jest nim Miclinl Sikora, liczący 
lat 15, zamieszkały na Zniesieniu. On to 

na tle zatargu o... 5 groszy 
posprzeczał się ze swoim rówieśnikiem, 
Władysławem Willmanem, o nieć groszy 
i w czasie tej sprzeczki pchnął nożem 
W Ul mana w brzuch. 

Sikorę oddano do aresztu, Willman 
jest w szpitalu umierający, gdyż wszy­
stkie wnętrzości wyszły n* wierzcia. 
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szość, która trzyma władzę W "L«, 
Wiedeń, 11 fĄ 

Władze policyjne powezmą s $m 
dnia dzisiejszego decyzję w sp r a

j l ljni i ' 
powiedzianej na sobotę wizyty 
trów niemieckich. h.so\\ 

Zgłoszony przez n a r o d o w y 0 " ' 9 1 
listów obchód odsieczy Wiednia $ 
Bohaterów będzie prawdopodoo' rf 
kazany. Gościom niemieckim ^° oŁ 
dzie przemawiać tylko na tema^j , v 
ńe na zgromadzeniach zwołanymi? 
zaproszeniami. Nie wolno im n c QW 
tomiast pod groźbą wydalenia ^ 
wiać spraw wewnętrzno-polity c 

dotyczących Austrji. ( A o ^ \ J 
„Neues Wiener Tageblatt" 0" j r tiJ^ 

Monachjum, że bawarski L a , 
Frank został powołany do B e ri|jtie f 

lem omówienia z kanclerzem jK. 
sprawy jego podróży do W i e d " 

Wiedeń, J 1 ^^ 
Dzienniki donoszą że rząd F 

wił z całą energją przywróci 0 

na wyższych uczelniach i z a S L d ^ ' i 
w tym celu wszystkie r ozp° r Z

 tltjc p 
środki. Prasa dzisiejsza k o n l

 fljc*{

(y 
zapowiedź, jako zamiar 0 ^ i c C ' V 
autonomii uniwersyteckiej, 4™ 
sprawcom awantur s t udenck i c l l , 0 ^ 
żone zostało śledztwo karno-j^ -

I 

Lwów, i 1 dni w 
(d) Jak wiadomo, przez oV» 

czyła się rozprawa przeciw ^ o C h"y 
mus, tancerce kawiarnianej, 
cej z Niemiec, oskarżonej J ) ' 
komunistyczną na terenie Fo^^ ie -Jf 

. Po przeprowadzonej r o z p r a >fl * 
I musówna została zasądzona 
sięcy ciężkb'^0 więzienia. 
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, _ .potępiają 
cGpitan armji brytyjskiej porwał wieniec złożony przez 

°sen6erga no grofeie JTicgn«racśo £ o l n i e r 3 a b p £ondyme. 
yemonstracje przed mieszkaniem delegata Hitlera. 

1 1 1 d o m a £ a * się wysiedlenia go z granic Anglji. 
Dzicuj „ . Londyn, 11 maja. 
... wydarzył słę incydent, mó-

hcych ^ y r a z n ' e j o nastrojach, panu­
j ą AN.I l a n y c h sferach społeczen-

^ Ä d 1 d e , e ^ - H l t - - r a ' R o s e n b e r * 
Z a wieniec 

,P°ninikIem Nieznanego ~Żoł 
Id, wieniec z emblematami swasty-

Hk, i a^ p r z e d południem przed pom-
siad, a «chał samochód, z którego wy-
X* starwy pan. który nożyczkami 
^ y c«nał emblematy swastyk' z wteń-

*»? d w ' e 8<>dzlny później nadjechał 
H. *u samochód, z którego wysiadł 'n-

•wszy pan, wrzucił wieniec do sa-
> n i e 

r1« ' kazał szoferowi, jak się 113* 

S ' e okazało — swemu synowi — 
fc pC,w stronę mostu na Tamizie. Mło 

^ 'owlek wrzucił wieniec do rzeki 
Wac a s t ę p u l ° auto skierowało słę na 
liJ ^fstminsterski, gdzie starszy pan 
^tikt d o stojącego przed gmachem 
hl e . r e r w a policjanta, prosząc o od­

każenie do komisariatu, 
i K , r s z y p a n . lak się okazało, 58-let-

kapitan armji brytyjskiej, kandy-
•our Pa r ty " do parlamentu. Se-! «Lab 

Idji 8 t a ną ł przed sądem policyjnym, 
K\I oświadczył, iż nie mógł znieść 
W^K 1 . wyrządzonej pomnikowi N'e-
FEJJ^W Zołnterza, przez położenie u 
^RTL^P wieńca z oznakami swasty-
tó£ACE.l WYRAZICIELEM TYCH 

yi%iXH

 NIEMIEC. KTÓRE PRZED 
KST£ DOPROWADZIŁY DO KA« 

, r t ' l W ^
0 F Y

. a więc spowodowały 
? [C? w ' e , u żołnierzy, z których Jeden 
fil ^ w a na placu westminsterskim-

VIC, Policyjny skazał Searsa na za 
IV e 4 0 szylingów w związku ze 

^J^zeniem cudzej własności. 

W 

I 
% 
fi 

10 

11 

on 

4 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
Gmin w związku z pobytem Rosenber-
ga PADAŁY OKRZYKI, WZYWAJĄCE 
RZAD DO WYSIEDLENIA ROSEN-
BERGA Z ANGLJI, przyczem wyraża­
no zdziwienie, dlaczego min'ster spraw 
wewnętrznych dopuścił do wylądowa­
nia w Angljif takiego osobnika, jak Ro­
senberg, gdy zabrania się przybycia do 
Anglji osobom o wiele wybitniejszym, 
jak np- Trockiemu, jak również komuni­
stom, gdy hasła > >dee hitlerowskie są 
dla Anglji tak samo wrogie, jak hasła 
komunistyczne. Minister spraw we­
wnętrznych odpowiedział, 'z Rosenberg 
przybył do Anglji za specjalnem pole­
ceniem ambasady niemieckiej w Lon­
dynie i na jej odpowiedzialność. 

W godzinach popołudniowych przed 
hotelem w którym zamieszkuje Rosen­
berg zgromadził ulę liczny tłum. złożo­
ny głównie z labourzystów, domagają­
cy się wysiedlenia Rosenberga. Pol'cja 
tłum rozproszyła. 

Londyn, 11 maja. 
Wizyta londyńska Rosenberga za­

czyna wywoływać w angielskiej opinji 
publicznej reakcję wyraźnie ujemną dla 
wysłannika Hitlera. 

„Daily Herald" podaje jako rewela­
cje treść rozmowy Rosenberga z mini­
strem Simonem, która bynajmniej nie 
była przyjazną. Rosenberg oświadczyć 
miał Simonowi, że Niemcy nie mają za­
miaru zrezygnować z fabrykacji cięż­
kiego uzbrojenia ofensywnego, jak tan­
k', ciężkie armaty i aeroplany, służące 
do bombardowania, dopóki Inne mocar­
stwa posiadają tego rodzaju uzbrojenie. 
Niemcy chcą również posiadać je. cho­
ciażby w mniejszej Ilość'. 

„New Chronicie" w artykule p. t. 
-,Źle obliczony gest" omawia fakt zło-

Hiosek len ma igskai poparcie 
całego parlamentu. 

LONDYN, 11 maja. 
sensację wywołała wiadomość, iż po 

najbllższem posiedzeniu Izby Gmin 
tji zakazu importu 
ma, Jakoby, poparcie całej Izby. 

Zdrowe zęby 
czysty oddech... 

d w a p o w a ż n e w a l o r y u r o d y 

Wiele osób zanied­
buje wcięż jeszcze 
regularne pielęgno­
wanie zębów, a każ­
dy przecież wiedzieć 
powinien, że tylko 
zdrowe zęby mogę 
być naprawdę piękne. 
Codzienne grunto­
wne czyszczenie zę­
bów jest podstawę 
ich zdrowia, przy­
czem niezmiernie waż­
ny jest wybór właściwej pasty do 
zębów. Wskutek swej malej spoistości 

pasta Colgate 
czyści zęby 

gruntownie, delikat­
na jej piana bo­
wiem przenika 
najdrobniejsze na­
wet szczeliny po­
między zębami, usu­
wając z nich wszel­

kie nieczysfos'ci. Aromat pasty Colgate 
jest miły i orzeźwiający, dlatego 
tez oddech jest potem stale świeży 
i czysly. 

RIB&ÖN DEfłTAL ĆREKM 
Wymawiać: Kolgef. 

P A S T A P O 1 E B Ó W 

^ 1̂  dołach politycznych prawdziwą 
e r a lny Mander wystąpić ma na Hb 

l c l | S r i ' e r a 0 wydanie ustawy w kwes 
Wniosek ten zyskać 

żenią przez Rosenberga wieńca z em­
blematami swastyki u stóp pomnika 
Nieznanego Żołnierza w Londynie i pod 
kreślą, że czyn ten jest jednym z do­
wodów że HUler i jego pomocnicy nie 
posiadają m'ary rzeczywistości l nie 
wiedzą co Jest wskazane a co n'e. Zoł-

; ,„U O..,, . , z n , e r z e > k t ó r v c h R o s e n b e r K c h c i a ł uczcić 
towarów nlemiec- p 0 i e K | } w } a ś n i e w obronie przed tern 

wszystkiem, o co walczą obecnie Ro-

. . SkarzyAski wylądował w Rio de Janeiro. 
e % z o n e tłumy zgotowały owacyjne przyjęcie bohaterskiemu lotn 
"owi. — Kapitan Skarżyński powróci do kraju za dwa miesiące. 

~ R» ^ 14 Ł_ J. L , _ I m , • «T • « * * 

tl*1' 

Warszawa. 11 maja. 
!c9r Skarżyński wystartował dzisiaj 
fo* a v e l l a s ze względów atmosfe-
W c h dopiero o godz. 10.45 rano 
Alf się n a Rio de Janeiro. 
k,;°Wanie na lotnisku nastąpiło do-
\ o godz. 4.45 po południu wedle 
ito Godkowo - europejskiego. 
) (]„^menele lądowania zegary w 
W * JLLLLCLF" N R C H O Ł I R I I R N H F r~f\A dro wskazywały godzinę 

4 
Ą 

JJ^?0wanie odbyło się tak sprawnie 
{ty,« Iż wywołało niekłamany za-

L|i,"cznie zgromadzonych na lotni­
k ó w . 

Ku^a w'eść o wystartowaniu kpt-
irtJlskiego wylec'ały naprzeciw 
"rt boiskowe samoloty brazylijskie, 
L^r?° spotkaniu aparatu polskiego 
P f e h i s z y ' v mu aż na lotnisko w R:o 
,V r o . 
Ijbji, o t , , , s k u w stolicy Brazylji zgro 
W. się niezliczone tłumy, w tern 

Uczba polaków. Nadto obecni 
Rzoezypcsoolrtej Grabowski, 

a\viciel brazylijskiego minister-
^ a w zagranicznych, szef depar­

tamentu aeronautyki brazylijskiego mi 
nisterstwa wojny, francuski attache 

wojskowy, prezydent miasta Rio de Ja­
neiro i szereg oficjalnych osobistości-

Po powitaniu kapt. Skarżyńskiego, 
który przyjmowany był owacyjnie 
przez zgromadzone tłumy, lotnik prze­
szedł do samochodu, przyczem policja z 
trudem torowała mu drogę wśród ty­
sięcy ludzi, tłoczących się do bohater­
skiego lotnika. 

Kpt. Skarżyński odjechał do posel­
stwa polskiego, gdzie zamieszkał jako 
gość posła Grabowskiego. 

Zapytywany przez obecnych na lot­
nisku dziennikarzy o wrażenia i zamia­
ry na przyszłość, kpt. Skarżyński od­
powiedział, iż co do swoich zamierzeń 
na najbliższe dn> n i c jeszcze n'e może 
powiedzieć. 

Wi 
Warszawa, 11 maja. 

(B) Sekretarz generalny Aeroklubu 
Rzplitej, ppłk. Kwieciński, oświadczy! 
dzisiaj przedstawicielom prasy, że Aero 
klub Rzplitej, w porozumieniu z mini­

sterstwem komunikacji i ministerstwem 
spraw wojskowych wystosował tele­
gram do kpt. Skarżyńskiego pod adre­
sem poselstwa polskiego w Rio de Ja­
neiro, w którym zezwolił mu na odby­
cie lotu okrężnego po Ameryce połu­
dniowej i udanie się następnie do Ame­
ryki północnej. 

Ministerstwo komunikacji występuje 
tutaj jako właściciel aparatu, na którym 
leci kpt. Skarżyński, a ministerstwo 
spraw wojskowych udziela zezwolenia 
służbowego, które potrzebne Jest ze 
względu na to, że kpt. Skarżyński jest 
aktywnym lotnikiem. 

Program przelotu kpt. Skarżyńskie­
go przewiduje odwiedzenie kilku więk­
szych zbiorowisk emigracji polskiej w 
Brazylji i Argentynie, a następnie prze­
lot przez Meksyk do St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej z dłuższym poby­
tem w Chicago, gdzie kpt. Skarżyński 
będzie obecny na otwarciu wystawy 
wszechświatowej i wystawi na niej 
Swój aparat. 

W ł<M> SPOSÓB kpt. Skarżyński powró 
ciłby do Pohkl dopiero za 2 miesiące. 

senberg > jego mistrz, d ludzie z pod 
pompika. pisze dziennik, polegli w wal­
ce z brutalnym nacjonalizmem, który 
zaprzecza jednostkom elementarnych 
praw i zatruwa nawet umysły dzlec', o-
perując zgniłą doktryną ,.siła przed 
prawem"- Pomiędzy demokracją angiel­
ska a hitlerowskim' Niemcami jest prze­
paść, przez która nie stworzy pomostu 
pusta grzeczność. 

• A M A A N M H N N B H H N M I I 

Przez sympatię dla 
Gandhiego 

rozpoczął głodówkę. 
Nankln. 11 maja. 

Wybitny buddysta chińsk' Tanyusha-
na przez sympatję dla Gandhiego roz­
począł również głodówkę. Według o-
śwladczenia Tanyushana, Gandhi pości 
dla zbawienia ludzkości. 

Okręty wojenne 
za kawę. 

Porto Alegre, 11 maaj. 
Prasa donosi, że rząd brazylijski 

pertraktuje ze stoczniami japońskiemi, 
aby wzamian z? kawę otrzymać kilka­
naście okrętów wojennych. 

Powódź w okolicach 
Moiodeczna 

Warszawa, 11 maja. 
(B) Do Warszawy nadszedł meldu­

nek urzędu wojewódzkiego w Wilnie o 
wielkie] powodzi, jaka wskutek olbrzy 
mie] ulewy i burzy, która szalała w 
dniu 8 b. ni. w okolicach Mołodeczna, 
dotkniętych zostało kilka miejscowości. 
W niektórych gminach powódź całko­
wicie zmyła zasiewy polne. 

1 
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. . .Ogłoszenie to od­
niosło skutek wprost 
niespodziewany, gdyż 
w cićągu 3 dni wyna­
jąłem wszystkie let­
niska osobom, powo­
łujący m się na ogło­
szenie, zamieszczone 
w „Republice". Do tej 
pory ogłoszenia w in- i 
nycii pismach nie od­
niosły nawet w przy­
bliżeniu t a k i e g o 
skutku... 

T. K. (Piła) 
(Wyjątek z posiadanego 

przez naszą administracje, 
oryginalnego listu z dnia 
l maja 1 0 3 3 — n a żądanie 
do okazania P. T. Klijen-
teli naszej w dziale ogło­
szeń letniskowych). 

Czy Szwajcarii grozi 
memcy szwajcarscy ulegają wpływom b e r ł u A s k r r r r . — Próby uW0' 
rżenia organizacji „szarych koszul". — Zdrowe finanse s ą * M 

pożywką d8a hitleryzmu. 
pi . Genewa, w maju. jklapa bezpieczeństwa. Demokracja, ' go. Me kryzys w Szwajcarii daJC'f 
y . y należy obawiać się niebezpie- która polega wyłącznie na międzypar- '[ w !f>r-Jcjszvn. stopniu we zir.iki n i z „. 

czenstwa opanowania Szwajcarji p rzez . tyjnych kłótniach opozycji, zgóry s k a - i n n y c h państwach. Zaledwie tylko L 
Ulem nrocent ogólnej Ilości robotw^j. swastykę? Nie ulega wątpliwości, że 

zwycięstwo Hitlera wywarło wielki 
wpływ duchowy na niemiecką ludność 
pograniczną. W Vorarlbergu, Tyrolu i 
Salzburgu — wszędzie grupy młodzie­
ży porzucają szeregi Hcimwehr'y i par-
tji chrześcijańsko - socjalistycznej, by 
stanąć pod sztandarami hitlerowskiemu 

Niemcy z pogranicza czeskiego ule­
gli tej samej epidemji, jak to już wyka-

ały wybory gminne, przeprowadzone 
po zwycięstwie Hitlera w Rzeszy. 
Szwajcarja, oczywiście, nie mogła po­
zostać objętna na te wpływy. 

Donicdawna antysemityzm był zu­
pełnie nieznany w Szwajcarji. Tylko w 
Genewie od szeregu lat wychodziło bru 

Ifcówe pisemko „Pilori", z jednakową 

l l l l iy i l l Jjai.oi.vmw.. —~-—----- , ... ;;(|v 
.sieni procent ogólnej ilości r obo t o - . 

A l i T n a s z c z a c i e Szwajcaria posiada pozostałe tam bez pracy S z w a ^ 
zana jest na zagładę. 

wiele inirych pozytywnych powodów I gdy nic miała potrzeby uciekania sie , 
nie obawiania się inwazji hitlerowskiej. (takich środków gospodarczo - fi'1'1"* 
Hitlerjada zawdzięcza swe zwycięstwo j wyśll, jak inflacja. . 4 
wielu czynnikom, które w Szwajcarji Rezerwy finansowe Szwajcarji ? 
są poprostu nie do pomyślenia. • bardzo wielkie. Podział ziem' « g f l j 

Trudno mówić o jednolitym ruchu jest na zdrowych zasadach. W i c ^ 
posiadłości ziemskich niema. NteZ/1 -narodowym w Szwajcarji, gdzie posia­

dają równouprawnienie trzy Języki. 
Prąd hitlerowski, przetransportowany 
na Szwajcarię, podzieliłby ten kra i na 
trzy obszary językowe, co oznaczałoby 
koniec federacji. 

Hitler jest zwolennikiem centraliz­
mu, jedności państwowej, podczas gdy 
szwajcarzy są najzacieklejszymi federa-
isjtami; czyli zwolennikami wolnego j 

'ini*; P U M U U L U O B L N I K L L I O N I « I ' . . . 
jest tam kasta feudalna na w » j£g 
rów, osiadłych wzdłuż w s c i i o " ' ^ 
brzegu Elby. Dominuje tani » 
warstwa. , . 'u I'J 

Od roku 1848 demokracja p a n W . ^ 
bez przerwy i bez ograniczeń- w 

pasją atakujące żydów co i Ligę Naro- związku krajów. Wo ny związek Aan-
dów. Wpływu politycznego pismo to tonów jest fundamentem narodowego 
nie posiadało żadnego. ! uświadomienia szwajcarów. 

!oOQOCXXXXXXXXXXX30000000QCCX:'! 

T U R N I E J B R I D Ż O W Y W K L U B I E 
D Z I E N N I K A R S K I M . 

W najbliższy wtorek, dnia 16 b. m., 
czeka brydżystów łódzkich niezwykła 
sensacja, albowiem w dniu tym, w godzi 
nach wieczorowych, odbędzie się w lo­
kalu K L U B U S Y N D Y K A T U D Z I E N N I ­
K A R Z Y Ł Ó D Z K I C H (Piotrkowska 121, 
prawa oficyna, parter), wielki turniej 
brydżowy z nagrodami dla zwycięzców. 

Ogółem przygotowano sześć cennych 
nagród, dla trzech par. 

Nagrody pochodzą z firm: Siegelbarg 
(Piotrkowska 45) i „L. Tyber" (Piotr­
kowska 49)vJ .v/oiqo:. 

'(po C E N A C I T O D 

TEATR „SCALA''. 
wieczorem, jutro w sobotę, popołudniu 

v . .1 od 60 gr. ilo 2.20) i wieczorem'gra­
na będzie w dalszym ciągu, ciesząca sic rekor­
dowe m powodzeniem sztuka Harrego Kalmano-
wlcza „Matka i Teściowa' 1 z Misza i Lucy Ger­
man w rolach głównych. W niedzielę dnia 
14-go maia o godz. 12-e) w południe dany bę­
dzie specjalny poranek dla pracującej inteligen­
cji (po cenach ori 5u gr do 150) grany będzie 
melodramat „Matka i Teściowa'' 

Ostatnio w niemieckich ośrodkach 
Szwajcarji zaczęły wychodzić różne pi­
semka, propagujące antysemityzm w 
różnych jego niuansach. 

Wybitne piętno narodowo - socjali­
styczne nosi dwutygodnik „Der Eidge­
nosse", który otwarcie składa hołdy 
Hitlerowi. Mieszaninę Hitlera i Luden-
dorfa stanowi inne pismo dwutygodnio­
we — „Schweizerbar.ner", którego jed­
na połowa poświęcona jest walce z ży­
dami, druga — walce z wolnomular­
stwem. Pismo to propaguje utworzenie 
oddziałów, których oznaką byłyby sza­
re koszule... Podobno oddziały takte 
już istnieją, ale nikt ich jeszcze nie wi­
dział. 

Wśród tych nowych pism, wycho­
dzących pod znakiem swastyki, najzja-
dliwszy. najbardziej zacięty i najniebez-
piecznifejszy-jest-tygodnik „Żelazna mio­
tła'**-będący podobno na-usługach jakie­
goś „żelaznego frontu"... .^ l v, 

Ałiędzy temi różnemi organami i or­
ganizacjami, duchów tak bardzo zbliżo-
nemi do Hitlera, uwydatniają się narazie 
silne rozdźwlękl. Ale kto obserwował 
uważnie rozwój ostatnich wypadkach 
w Niemczech, wie doskonale, że roz-

niedzieli bez jakichś wyborów. - o 3 

rych ludność jest naprawdę m«KW| 
warta.; Nawet sędziowie są tam * y 

Przeciwieństwo między r;ii£& z%. 
chem a robotnikiem jest bardzo z ' ^ 
ne. Mieszczaństwo boi się PANICA 
komunizmu i w tym wielkim stn»* j, 
nie odróżnia już komunistów od s " ^ 

Niemcy są krajem zwyciężonych i 
przeżywającym wszystkie nastroje od­
wetowe zwyciężonego mócars'.wa. 1 nie odróżnia juz K o m u n i s t ó w u« -
SzwaScarla woln b y ł a o d przeżyć u o-, demokratów. W kali onach. w « 
lennych - 1 robotnicy odgrywają większą tf< 
' N i e m c y były państwem iniperjali- | partie mieszczańskie tworzą P ^ 

stycznem i w każdej chwili mogą wró 
cić do swego 'imperializmu.. Szwajcar.* 
i imperializm?... Można się tylko uśmie­
chnąć na myśl o skojarzeniu tych dwóch 
słów... 

Niemcy były krajem'militarnym i w 
każdej chwili mocą nim zostać. Dla 
Szwajcarji wojsko jest zawsze tylko ze­
wnętrznym środkiem do obrony neu­
tralności. Czy obrona taka jest słusz.-
na i celowa, . to są już kwestjc, którfc 
przy niniejszych, rozważaniach nie \\)X\-
ny być biane w rachubę. 

Centralny organ . 'socjaldcwipkra.yi' 
szwajcarskiej,. .wi«:h.pflzacy? "PI \ Z 4 i r i f . v h 'u. 
pismo „ P r a w O y L i j ^ ^ ^ P J ą c e w ósTreł* 

Szwajcarji są najzdrowsze z nośród 
wszystkich państw europejskich. A 
zdrowe finanse to zła pożywka dla ru­
chu hitlerowskiego... 

Gospodarki Szwajcarji cierpi nie-

wyborów jednolity 
mokratyeżny 

front antyso^ja 
kratyczny. ' ..„iler'3 

Kurs polityki szwajcarskiej w J 
na prawo, ale w miarę. Fala. im' A 
ska nie ma 'danych ku temu. 
kroczvć granicę szwajcarska- *-^h 
szwajcarski zachowa całkowita " .\ 
ność wobec wypadków w Nien^ .]n|{ 
SŹwajprirJa może stworzyć cwem d 

ale P ł g J I partyjkę faszystowską, 
zdobędzie1 :;ię na regime faszys 

RomuniKat 

dźwięki te nie mogą być uważane jako wątpliwie wskutek kryzysu świat . .vc-

I e|*foi»icznvoh " w Polsce (z wylalkicm •;iwT 
Warszawy]Ijj ł . t , 193-1 w. wydaniu . M i " ' ^ ^ Pocfij Telegrafów 'w nnkfadzie 115.000 " J ^ 

plnrzy" i będzie dostarczony przez lirzedJ ,1 
towe wszystkim abonentom. A 

• Wyłączne prawo przyjmowania o^ho^i 
r b k k m do powyższego Cpisu tudzież i n ł c ? | , S | 
nia należności z tytułu zamówionych 
powierzone zostało Towarzystwu Rek\z™> ¡¡¡1 
dzynarodowej, Sp. z o. o., Warszawa, l"

a l 
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M A T Y L D A OSSO. 

Jean Blondel wszedł szybko do prze 
działu pierwszej klasy 1 rozmieścił wy­
godnie swe walizki, w nadziei, że uda 
mu się spędzić noc w pustym przedziale 

Jednak w kilka chwil później samot­
ność jego została zakłócona. Nowy pa­
sażer, o wyglądzie zlekka cudzoziem­
skim, robił wrażenie człowieka, który 
wiele podróżował. 

Pociąg gwizdnął i ruszył zwolna w 
otchłań zimnej, dżdżystej nocy jesien­
nej. 

Jean Blondel wrażał z sześciotygod 

ven, Szopen, Debussy... Dusze ich pły­
nęły ku sobie i zlewały się w jedno w 
harmonijnem upojeniu. 

Współpasażer o cudzoziemskim wy­
glądzie szukał najwidoczniej pretekstu, 
aby wszcząć rozmowę. Jean nie czuł 
się jednak usposobiony do pogawędki. 
Rozmarzały go wspomnienia, wolał my 
śleć o Huguette. Myślał też o niej, przy­
woływał jej obraz całą siłą swej młodej 

sząco ręce: 
„Huguette. Huguette, — błagał, — od 

rzuć ten szal... dlaczego jesteś taka bla­
da, kochana? Dlaczego nie j e s t e ś przy 
mnie?" — Ona jednak znikła. 

Serce mu zlodowaciało, wydał 0 -
krzyk i zbudził się. Towarzysz podróży 
spoglądał .nań z uśmiechem: 

— śniło się panu pewno coś niemi­
łego? Rzucał się pan i krzyczał we śnie, 
zawołał pan kilka razy: Huguette! 

Teraz był Jean zdecydowany na roz 
mowę z nieznajomym. Chciał mówić o 

się*smutno. Wówczas on W ^ a l p r o w i e c z ^ ? ^ ^ ^ ^ ^ c ^ 

ic nic usłyszał. Zawołał więc w fi 
— Huguette, mów głośniej, t w ^ .\ 

dzisiaj brzmi, jakby zdaleka 
— O, Jean, Jean, dlaczego ta* ^ 

no wróciłeś... Zapóźno... . Do osi t 

chwili wierzyłam, że cię j e s z c z e „ J 
rzę... Czekałam na ciebie... J c

 njfó 
śmiertelną niecierpliwością... P_ r^ i c!5' 

:i 

miłości, całą swą duszą. Ona w tej I czemkolwiek, aby uwolnić się od przy-
LLŁLLV0W«| w — —— 1- — • I 
chwili napewno też myśli o nim. Stwier | 
dzili już nieraz, że istnieje między nimi 

J E A N N O N U C W I U Z A I c w w u w i j f f t u u - -— • , A , 

niowego nobytu w górach. Pomimo duchowa łączność, wymiana 1 jedność 
f V T ".WQ* J' ./ 
swych trzydziestu lat, zdobył on już so 
hic uznanie i popularność jako muzyk i 
kompozytor. Niedawno poznał córkę 
wielkiego kompozytora, Huguette Ber-
nier, i zakochał się w niej na zabój; był 
również pewien, że zyskał jej wzajem­
ność. Ona wiedziała także, że nie jest 
mu obojętna. Pomimo to, w ciągu 
dwóch miesięcy rozłąki, posłał jej jedną 
jedyną kartę z widokiem z temi słowy: 
„Cudowna pogoda"! Zaś ona odpowie­
działa mu, tak samo, na widokówce: — 

myśii i odkrycie to napełniło ich nową 
radością. Razu pewnego śniło mu się w 
nocy identycznie to samo, co jej. Rozma 
wiali we śnie z Szopenem, Wagnerem, 
Debussym. 

Te rozmyślania zakłóciła mu naraz 
przykra myśl: Huguette spędziła te dwa 
miesiące na plaży... Poznała mnóstwo 
nowych ludzi... w kasynie lub przy tań 

tłaczającego wrażenia, jakie zostawił po 
sobie ten sen. Już poprzedniej nocy śni­
ło mu się coś podobnego: zamawiał z 
Huguette kryształową trumnę, która by 
ła dla niej przeznaczona. Opowiedział 
więc nieznajomemu o swych snach. O-
powiadanie to wywar ło na bladym cu­
dzoziemcu wstrząsające wrażenie i 
zbladł on jeszcze więcej. Następnie opo-

byś mi najczerwieńsze róże i n a J ?ijci ' 
lilje... Dlaczegoś me wrócił wczes? .jf 
Oczy moje zamknęły się, zanim u J r 

cię znowu. , fCt 
Bliski omdlenia. Jean zapytał ) C S M 

— Kto mówi? Kto?... Proszę 
wiedzieć, na miłość boską! 

Słaby głos, jak dalekie echo 
rzekł: 

— Huguette.. Huguette Beriiier"* 
może ktoś więcej... . ¿1­

— Trzy minuty — odezwa! s , e j 
telefonistki. 

Jean. Blondel przypuszcza 
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wiedział sam straszny sen, który przy­ ofiarą halucynacji; ogłuszony J ^ 
śnił mu się przed dwoma dniami... ...Ale fony wyszedł na g w a r n a i ' » ^ s ó < d | 
to wszystko czysty przypadek, nic wię- Ja ł cliwilę, poczem wsiadł w taK- B 

lH' 
V I I . . . I . I I ' M I I I U Ł U M U U ' J — * " r f ^ 
mu pewnego dnia, że nie umie tańczyć 

„Gdy tylko zobaczę się z nią. powiem 
jej, że ją kocham i poproszę ją o rękę"— 

1 pomyślał. Nie wątpił ani na chwilę, że „Nieustanny deszcz". 
Jakkolwiek obaj byli uczuciowi-i w . , 

gruncie rzeczy romantycznie usposobię Huguette powie: tak. 
ni — uważali za stosowne uchodzić za I Postawił wysoko kołnierz i usado-
.,nowoczesnych ludzi", a dziś przecież | wił się wygodnie, poczem zgasił świat-
nie mówi się o miłości kobiecie czy męż | ło i usnął. Śniła mu się Huguette, tak, 
czyźnie, choćby się cały dzień o niej lub jak sobie tego życzył. Nie był to jednak 
o nim myślało — a cóż dopiero pisać! ' miły sen. Grał z nią na cztery ręce., jej 
Świat się skraca: skraca się włosy, suk jednak przy nim nic było... chociaż czuł 
nic i., oświadczyny miłosne. jej bliskość... Gdy podniósł wzrok ku 

Lecz z jakiem wzruszeniem, mimo to niej. ujrzał szary, wiotki cień, który się 
wsnominał Jean te ostatnie wieczory, wolno poruszał... Poznał Huguette za za 

nowycn mazi... w K a s y n i e m u w^y u » . L U w o 

cu... Lubiła bardzo tańczyć i wyrzucała cej. Nie należy wierzyć w takie rzeczy"! rzucił adres Huguette 
. łp«r..*v*:l_ zakończył. | Matka jej była w czarnej suk"' 

Tak przybyli dc. Paryża . sza siostra była blada i zmicszan'pr^ 
Jean pragnął dowiedzieć sie jak nal^ Jean nie miał odwagi spytać

 się,Ą^/. 
szybciej, czy Huguette wróciła z nad;stole jednak dowiedział się P r f l r i , , S i 
morza, to też wstąpił do pierwszej ka- 1 Matka 7. płaczem oznajmiła, że r " ' ^ ' 
wiarni. aby sie z nią połączyć. | te nie żyje; wrócili dopiero co 2 w .. 
' — Hallo! Hallo!.. Gutenberg 03-03? 

— Tak, proszę! Kto mówi? 
Zaparło mu .dech. skoro usłyszał u-

kochany głos, jakkolwiek był on jakby 
ściszony i dziwnie słaby 

tarza. 
— Wiem, wyjąkał Jean 

no rozmawiałem z jej duchem-
I mówił dalej, 

JM 
W y b u c h a j ą c J > ¡ * 

szlochem. — Tak. w tej sanicJ 
— Czy to ty, Huguette? — spytał­rozmawiałem jeszcze z H u | w mi 

wesoło. — Dzień dobry, ukochana. Przy Tylko trzy minuty... p o w i e d z - f t V • 
byłem dopiero co. Byłbym szczęśliwy,! Lecz tu. jemu żyjącemu. 3 a 

„ • „I I„„N nętntn e wieczory, 1 wo no porusza.. . 1 "¿11111 1 uikui­ ih­ /­« ^ 1 ^ ^ . ^ . „ . 
r S S c z e r w o gdy ? m v J i na cztel słoną szala, którym sie otuliła. Wyglą- gdybym mógł się zaraz z tobazoba-Jodją ł mowę. Jy P$ce^ymSii prcludja... Beetho-jdała zupełnie bezcicleśnie i uśmiechała I czyć. Czy chcesz, abym. przyszedł dziś 
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to 1 3 0 -
12. V 1933; Str. 5 

Dziś Pankracego 
.Jutro Serwacego 

Wschód słońca 3.49 
Zachód słońca 1015 
Wschód lcii«iyca 23.51 
Zachód lcsi«iyca 5.17 
Długość dnia l*­£> 
Przybyło dnia 

JOBÓR ROCZNIKA 1 9 1 2 
*

t o ma się stawić dziś i Jutro. 
D t J ^ ' w piątek, dnia 12-go maja r. b. , 
"winni się stawić przed komisją pobo-

25 N n 1 (Al. Kościuszki Nr. 21) męż-
yzni rocznika 1912, zamieszkali na te-

: e , H - « o komisariatu PP . , których 
J 5 ^ * a rozpoczynają się od liter: K 

^Wit i n j ' •" w u « » f » u n i a XO i i u i j a r. o . , 
I9 l 2 się stawić mężczyźni rocznika 
rych n . l u , n - S 0 komisariatu PP. , któ 
fr. d r , l z ^ l s k a rozpoczynają się od liter 

w sobotę, dnia 13 maja r. b., 

GROZI MU KARA ŚMIERCI. 
Dziuba zastrzelił policjanta, który chciał g o aresztować oraz zabił 

s w e g o przyjaciela, Jaszczaka. 

Znów widmo szubienicą w Łodzi 
(ig) Pabjanice były wczoraj terenem Dziuba zaprzysiągł Jaszczakowl śmierć 

V .1 * J TT V / > ( J 1 U J I V I V I 

krwawej awantury, której epilogiem bę 
dzie znów sąd doraźny i widmo nowej 
szubienicy. 

Policja pabianicka od dłuższego cza­
su poszukiwała znanega ' awanturnika, 
Bronisława Dziubę, który był już wielo 
krotnie karany sądownie, a ostatnio 
znów pozostawał w kolizji z kodeksem 
karnym. Dziuba jednak zwinnie wymy­
kał się policji. Zmieniając często miej­
sce zamieszkania dotychczas pozosta­
wał nieuchwytny. 

Ostatnio miał on jakieś porachunki ze 
Stefanem Jaszczakiem, zamieszkałym 
w barakach dla eksmitowanych w Pa­
bianicach. Na jakiem tle były te pora­
chunki — tego dotychczas nie udało się 
stwierdzić. Ale 

Przed kilku dniami zaopatrzył się on 
w rewolwer i zaczął czatować na swe­
go wroga. 

Wczoraj dowiedział się, jaką ulicą 
Jaszczak będzie wracał do domu. Za­
czaił się tam. Traf chciał 'jednak, że w 
chwili, gdy czekał na Jaszczaka, ujrzał 
go pełniący służbę posterunkowy poli- 1 

cji Jan Pszeniczny. Pszeniczny poznał 
Dziubę. Zbliżył się do niego i nakazał 
natychmiastowe udanie się z nim do ko­
misariatu. A wówczas Dziuba błyska-1 
wicznym ruchem wyciągnął rewolwer i 
z kieszeni i dwukrotnie pociągnął z a 1 

cyngiel. Gruchnęły dwa strzały. Psze­
niczny, ciężko ranny w brzuch, zalewa­
jąc się krwią, zwalił się na ziemię. 

Dziuba rzucił się do ucieczki, kieru 

m 
DLA CERY 
P O Ł Y S K U J Ą C E J 
SKŁONNEJ DO WĄGRÓW 
MYDŁO 
ALKALICZNE 
KARPIŃSKIEGO 

& końca, L 
Płątt„. 

<Wa M ° _ m i s > Pobrową Nr. 2 (ul. Ogro 

D i • 
. ? i s . w piątek, dnia 12-go maja r. b'., PrzedT w 

c?W.n> 4 ' Powinni się stawić męż­
nie Y 0 c z n i k a 1 9 1 2 - zamieszkali na te 
ŻTYI., ^*g0 k m k a r i n + i t P P N U . t ; i s k a rozpczynają się" od'l i ter: y . G . 1, 

I, J U t r o ' w sobotę, dnia 13 -go maja r. 
% i ° i n i n m s i e - s t a w i ć mężczyźni rocz-
Pp 1 0 12, z terenu 4-go komisarjatu 
Sie'* . k t ó r y c h nazwiska rozpoczynają 

liter: H, CH, J, L, N, 
Dt Z e r i

z l ś ' w piątek, dnia 12 -go maja r. b . 
C.:, komisją pobrową Nr. 3 (ul. Piotr-
ty/• N r - 1 6 5 ) powinni się stawić męż 
({„¡^1 rocznika 1 9 1 0 , zamieszkali na te-
t̂ i , 2 "go komisarjatu PP . , których na-
b;^* 3 rozpoczynają się od liter wszyst 

i l * y ! « i g 0 z d n i a - powinni się stawić męż-
^ K J ! rocznika 1 9 1 0 , z terenu 2 -go ko-

^ a j p t U • P P " . k t ó r y c n nazwiska rozpo-

•Ko kmisarjatu PP. , których na-

Roboty sezonowe w Łodzi 
rozpoczną się w najbliższych dniach. 

(i) Wczoraj, przed południem delega- celu wyjednanie kredytów na zatrudnię-

JUT 
la- się od liter"wszystktch 

j *p» w sobotę, dnia 13-go maja r. 
^ n n i się stawić przed komisją po-
C T ą N r > 3 ( u K Piotrkowska Nr. 165) 
'MP "i rocznika 1 9 1 0 , zamieszkali 
ty^renie 3-go komisarjatu PP. , któ-
fo. A

n a z w i s k a rozpoczynają się od 11-
B. C, D, E, F, G, H, Ch. I, J, K, 

? N e k bezrobocia 
^78 osób w ciągu tygodnia. 

hch € d l u 'K ostatnich damych państwo-
\ ]L Rzędów pośrednictwa pracy, licz-
^ . ' r obo tnych , zarejestrowanych na 
\ ' e całej Polski w dnim 6 bm., wytno-
% T l e m 252 .886 osób, t. J. o 5.378 
, j j ? ? i e i . niż w tygodniu poprzednim. 
Vfąz a bezrobotnych w Warszawie 
M,|/ .okręgiem) wynosiła 27 .107 osób, 
i W n ^ ą c S P 1 ^ o 6 8 0 osób w ciągu 
^ l a - Liczba bezrobotnych w Łodzi 

9j z okręgiem) zmniejszyła się o 
d °soby w ciągu tygodnia j wynosiła 
^ 6 bm. 1 7 . 8 0 1 osób. Liczba bez-

'% 7 c h na Śląsku wynosiła 83 . 070 
H u J' 0 1 4 9 o s ° b mniej, niż w tygo-

p°Przednim. 

JTRUG jest CHORY. 
° c*yste wręczenie nagrody 

,. y odroczono. 
%U iuż donosiliśmy, w dniu 18 b. m 
V się miało uroczyste posiedzenie 
roL . rady miejskiej, na którem wrę. 
\ j^iała być nagroda literacka m 
TM tegorocznemu laureatowi Andrze 
•'tii, fugowi (Gałeokiemu). Przygoto-

. . - < — 6 — 

cja Z.Z.Z. z kierownikiem Modrzejew­
skim na czele, udała się do urzędu woje­
wódzkiego, celem interweniowania w 
sprawie rozpoczęcia robót sezonowych 
na terenie Łodzi i zatrudnienia większej 
ilości bezrobotnych, 

Delegacja przyjęta została na audjen-
cji przez p . wojewodę Hauke-Nowaka. 
Kierownik Modrzejewski przedstawił 
sytuację robotników sezonowych w Ło­
dzi. .Wskazał on, iż rokrocznie angażowa 
nie robotników rozpoczynało się w Ło­
dzi w pierwszych dniach maja, tak że 
pod koniec miesiąca, wszyscy sezonow-
cy mieli już zatrudnienie. Tymczasem w 
roku bieżącym magistrat, tłomacząc się 
brakiem funduszów, 

jeszcze nie rozpoczął przyjmowania 
robotników, 

czas leci, sezon upływa, a kilka tysięcy 
ludzi pozostaje bez pracy i zarobków. 
Okres, w czasie którego robotnicy se­
zonowi korzystali z zasiłków, dawno już 
upłynął i ludzie ci byją obecnie tylko na 
dzieją rychłego otrzymania pracy. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad­
czył, iz sprawa zatrudnienia robotników 
sezonowych stanowi przedmiot jego po­
ważnych zainteresowań. Ostatnie jego 
wyjazdy do Warszawy, miały właśnie na 

nie sezonowców. Sprawa ta już dojrzała 
i w najbliższych dniach spodziewane są 
rezultaty jego zabiegów. 

Następnie p. wojewoda oświadczył, 
że niezależnie od miejskich robót sezo­
nowych, w roku bieżącym prowadzone 
będą w Łodzi również 

państwowe roboty sezonowe, 
przy których zatrudni się również po­
ważną ilość robotników. Roboty te roz­
poczną się jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. P. wojewoda zaznaczył przy-
tem, że zarówno na roboty sezonowe 
miejskie, jak i państwowe, robotnicy 
przyjmowani będą wyłącznie za pośred­
nictwem państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy, aby zapobiec jakimkol­
wiek niezadowoleniom w tym wzglę­
dzie. — 

Na tem konferencja została zakon 
czona i delegacja Z.Z.Z. powróciła do 
lokalu związku, gdzie zreferowała prze 
bieg konferencji z p. wojewodą zebra 
nym robotnikom sezonowym. 

jąc się w stronę miejskich baraków dla 
.eksmitowanych. Tam ukrył się, czeka­
jąc w dalszym ciągu na Jaszczaka. 

W międzyczasie zaalarmowano poli­
cję pabianicką. Zarządzono poszukiwa­
nia i obławę na terenie miasta. W trzy: 
godziny później Jaszczak, nic nie podej-: 
rzewając, powracał do domu. W chwili 
gdy chciał wejść do baraku, 
Dziuba, ukryty za węgłem, skierował w 

jego stronę broń. 
Znów dwukrotnie huknęły strzały i -
Jaszczak, zabity na miejscu, padł na 
ziemię. 

Zajście miało tak błyskawiczny prze 
bieg, że aczkolwiek widzieli je inni mie­
szkańcy baraków, nikt nie zdążył Dziu­
bę zatrzymać. 

Za usiłowanie zabójstwa policjanta, 
pełniącego służbę, Dziuba stanąć ma 
przed sądem doraźnym. 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach, zawarciach, 
jest niezastąpiona Naturalna Sól Morszyńska 
ben. Ropr. Dr. K. Wenda. Warszawa. Krak 
Przedni. 45. 

Woźni szkół miejskich 
domagają się natychmiastowego wypłace­

nia zaległych poborów. 

C ' 4 d 
\ \ \ * e ź° uroczystego posiedzenia 
^ % P°czynione i w bieżącym tygod 
•'''ej/ 0 rady miejskiej zwróciło się do 

- zapytaniem, czy będzie on a oznaczony dzień przybyć do 
K 
^ . ^ ł o się jednak, że Andrzej Strug 
j ^°^y i do Łodzi przyjechać nie mo-
) H>i°. e c powyższego, posiedzenie ra-
™L e' skiej zostało odwołane. Nowy 

Wyznaczony będzie po powrocie 
4 Łodzi do zdrowia. 

(i) Jesteśmy w przededniu nowego 
zatargu w magistracie na bardzo cha-
rakterystycznem tle. W łódzkich szko­
łach powszechnych miejskich pracuje 
około 200 woźnych, pozostających na 
etacie magistratu, w charakterze niż­
szych funkcjonariuszy miejskich. 

Większość tych woźnych jest zatrud 
niona również w godzinach nadliczbo­
wych, . ponieważ w szkołach odbywają 
się zajęcia po południu, a nadto prowa­
dzone są również kursy wieczorowe. Za 
godziny nadliczbowe woźni otrzymują 
po 8 złotych miesięcznie od każdej kla­
sy. I oto już od stycznia br. czyli od 
czterech miesięcy magistrat tego dodat­
kowego wynagrodzenia nie wypłaca, acz 
kolwiek woźni pracują bardzo ciężko po 
12 do 18 godzin na dobą. Z tytułu za­
ległości należy im się około 17-000 zł. 

Zaznaczyć należy, że praca woźnych 
w szkołach jest bardzo uciążliwa. Czę­
stokroć nie są oni w stanie sami jej wy­
konać, i albo zatrudniają również swe 
żony, oczywiście bezpłatnie, gdyż wy­
dział .oświaty i kultury temi sprawami 
się nie interesuje, — albo jeśli nie.mogą 
się wyręczyć swymi domownikami, mu­
szą angażować sobie pomocników i pła­
cić im z własnej kieszeni po parę zło­
tych miesięcznie za pomoc. 

Pensje tych hrrtkcjonarjuszy są n i e ­
w i e l k i e — wynoszą zaledwie 160—180 
złotych miesięcznie. I w tych warunkach 
wstrzymanie wypłaty należności za go­

dziny nadliczbowe siłą rzeczy poważnie 
nadwyrężą budżety domowe woźnych 
szkolnych. 

Kilkakrotne interwencje w magistra­
cie nie dały żadnego rezultatu. Wobec 
powyższego, wczoraj odbyło sie walne 
zebranie woźnych szkolnych, przy udzia 
le przedstawicieli Z. Z. Z. na którem po­
stanowiono, bezpośrednio po wyzdrowic 
niu prez. Ziemięckiego, zwrócić się do 
niego z kategorycznem żądaniem wypła­
cenia zaległości, a nadto, ponieważ funk 
cjonarjusze ci zmuszeni byli z tego tytu­
łu zadłużyć się, postanowili oni zadać 
również ustawowych procentów za zwlo 
ką. Wskazali oni przytem, że w chwili 
gdy wyższym urzędnikom wypłaca się 
renumerację, tembardziej pt-winny zna­
leźć się pieniądze na wypłaty za pracę 
w godzinach nadliczbowych dla urzęd­
ników niższych. 

Gdyby interwencja w magistracie nie 
dala żadnego rezultatu, delegacja Z.Z.Z-
uda się w tej sprawie do urzędu woje­
wódzkiego. 

HDifiwrąj aptek. 
Nocy dzisiejsze) dyżurują apteki: M. Kac-

pcrkiewlcza (Zgierska 54). Sukc. J. Sirkiewicza 
(Kopernika 26), J. Znndclewicza (Piotrkowska 
25). W. Sókolewlcża i W. Szata (Przejazd 19). 
M. Llpoa (Piotrkowska 193), A. Rychtera i B. 
I r ! | III I Islrpr.d F6). 

Zajścia w Zgierzu. 
Bójki między delegatami 

i robotnikami. 
(i) Wynikające w ostatnim czasie li­

czne zatargi w fabrykach włókienni­
czych na tle niehonorowania nowej u-
mowy zbiorowej, doprowadziły* Aroaor 
raj w Zgierzu do pożałowania godnych 
zajść. 

Onegdaj porzucili pracę 'i ogłosili 
strejk robotnicy fabryki Posselta w 
Zgierzu. Część robotników okupowała 
sale fabryczne, oświadczając, iż nie 
ustąpi, dopóki nie otrzyma należnych 
stawek, część zaś udała się do innych 
fabryk, prosząc, aby wszyscy robotni­
cy zgierscy poparli tę akcję i porzucili 
pracę. 

Na tem tle jednak doszło do zajść. 
Mianowicie w czasie powszechnego 
strejku włókniarzy w marcu b. r. ro­
botnicy fabryki Posselta nie chcieli przy 
łączyć się do akcji i przez cały czas 
strejku normalnie pracowali. Obecnie 
więc robotnicy z innych fabryk oświad 
czyli, iż nie chcą wobec tego popierać 
ich akcji. W kilku fabrykach doszło w 
związku z tem do bójki pomiędzy przy 
byłymi delegatami a pracującymi robot 
nikami, którzy nie chcieli przerwać 
pracy. 

Droga do Łagiewnik 
będzie zbudowana w tym roku. 

(i) Jak się dowiadujemy, w planie te­
gorocznych robót sezonowych przewi­
dziana została definitywnie budowa wiel 
kiej arterji komunikacyjnej z Łodzi do 
Łagiewnik. Trasa drogi już została wy­
tyczona i w dniu wczorajszym plany 
przesłane zostały do zatwierdzenia do 
urzędu wojewódzkiego. 

Droga z Łodzi do Łagiewnik biec ma 
według tych planów, przez cmentarz, 
przedłużenie ulicy Zagajnikowej, grunty 
miejskie Marysin III, grunty Heinzlow-
skie, wieś Rogów aż do Łagiewnik. 

Droga ta będzie miała 25 metrów 
szerokości. Z tego 6 metrów przezna­
czonych będzie na jezdnię, 7 metrów 
dla cyklistów i motocyklistów, a 12 me­
trów — na aleję dla pieszych. Ma to być 
najładniejsza szosa podmiejska w Łodzi. 

Osobiste. 
K'erownik I brygady wydziału śled­

czego, komisarz Stabholc, po kilkodnio-
wej chorobie objął od wczoraj normal­
ne urzędowanie. 

1 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, Jutro i pojutrze — przeniesiona z Tea­

tru Kameralnego (od dziś nieczynnego) wesoła 
komedia St. Zagona „Bez posagu ożenić sle nic 
mogę'', w której zasłużenie laury zbiera ulubię 
nica Lodzi Stefan ja Jarko wska. 

W pełnych próbach kapitalny przebój wie­
deński „dotówka''. Reżyseruje J. Szyndler. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz. 8.30 wiccz. po raz ostatni cie­

kawe widowisko w 11 obrazach „Podróż Na­
około Świata". Jutro w sobotę o godz. 4 popol. 
i 8 wiecz. premjera głośnej i ciekawej sztuki 
Oabryoli Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf 
której olbrzymi sukces na scenie Teatru Popu­
larnego, przed kilku laty pamięta dobrze tea­
tralna Lodź. Przedstawienie wieczorowe, ze 
względu na „Wesołek Majowy", rozpocznie się 
wyjątkowo o godz. 8 punktualnie. 

WESOŁEK MAJOWY W TEATRZE 
POPULARNYM (Ogrodowa 18). 

Już jutro o godz. 10.30 wiecz. spotka się 
cała Łódź na Wielkim FestWalu Rewjowynn z 
udziałem artystów Teatrów Miejskich z p. Ste­
fanią Jarkowską, Michałem Zntczwn i Janem 
Mrozińskim na czele. Chór pod kier. prof. K. 
Brosnaka, odśpiewa szereg pieśni i wystąpi w 
efektownym półfinale p.t.: „Morze Po l sk ie ' .— 
Bilety od 75 gr. do nabycia w kasie Teatru. 

mm 
* 

W nadchodzącą niedzielę o godrz. 10.30 rano, 
«taraniem Z. H. P. Horagwi łódzkiej, XII druży­
ny harcerskiej NI. St. Konamskiego wystawiony 
będzie „Poranek Artystyczny' 1 przy współudzia­
le artystów teatrów łódzkich. 

Czysty dochód przeznaczony na kolonie let­
nie dla niezamożnych harcerzy. 

Ceny biletów dostępne dla każdego. 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.30 wiecz. 

Jubileuszowa wiedeńska operetka w 3 aktach 
j> t. „Paganini1', światowej sławy kompozytora 
Franciszka Lehara. 

Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie od 
50 gr. do 3.50 zt. 

R A D J O P S O C Ä A M 

Najpiękniej z b u d o w a n y m ę ż c z y z n a , m i s t r z o l impi jsk i 

I BUSTER CRABBEh±FRANCÉS W> 

Hr. 13( 

we wspaniałym filmie 

P o c z ą t e k o godz . 
4 , 6, 8 I 10 w. 

S Y N D Ż U N ! 
S Nadprogr. dodatki dźwiękowe. 

Passepart. 

Z wody powstaje ogień. 
Sensacyjny wynalazek inżyniera warszawskiego. 

Niezwykłego wynalazku w dziedzi-j Jak wygląda samozapalanie się ter 
nie termochemii dokonał w Warszawie mitu? Oto dotykamy papierosom sza-
inżynier Tadeusz Mokłowski. Jest nim 1 rego proszku tak, aby na końcu paple 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD JA. 

PIĄTEK, dnia 12 mata 1933 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Praey Polskiej. 
11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12X)5—12.10: Odczytanie programu na dzień 

hieaąoy, . N M T F T V W *W 
18.10—13.20: Muzyka z płyt gramolonowyoh. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10-M5.15: KotrmnikBf Państw. I n s t Eksport 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15,25—15.30: „Chwilka lotnicza i przeciwga­

zowa''. 
13.30—15.35: Chwilka morska i kolonialna. 
15.35—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16-40: „Przegląd wydawnictw periodycz­

nych". 
16.40—17.00: Odczyt. 
17,00—17.55: Trzeci koncert wyróżnionych uczeet 

ników Polskiego Konkursu Kwatóikacyjnc. 
go na II. Międzynarodwy Konkurs w Wi«d 
niu dla pianistów i śpiewaków, W progra­
mie utwory, mające być wykonane ma koń. 
kursie Wiedeńskim. 

Wykonawcy: Irena Gadejska (ipiew), Ta­
deusz Łuczaj (bas), Stanisław Staniewicz 

Ludwik URELETN ( A K O MP . ) 

opatentowany w bieżącym roku „Ter-
mit", zapalający się od wody i wilgoci. 

Nazwą powyższą objęty został cały 
szereg „zastrzeżeń" patentowanych, 
odnoszących się do kilkudziesięciu mie­
szanek termitowych, które, wytwarza­
ne, według wykrytej przez inż. Mokłow 
skiego zasady termochemicznej, posia­
dają nader znamienną własność zapala­
nia się, względnie rozżarzania się od 
zwilżenia wodą, lub przesycenia mokrą 
parą wodną. Różnią się owe mieszanki 
między sobą większą lub mniejszą czu­
łością na zapalania wodą, a ze względu 
na rodzaj przebiegu termicznego, naon-
czas zachodzącego, dadzą się one po­
dzielić na takie, które mogą spalać się 
samodzielnie, t. zn. bez posiłkowania sic 
tlenem powietrza, oraz na takie, które 
od nasycenia drobnemi ilościami wody 
(np. mokrej pary wodnej) rozgrzewają 
się silnie, względnie przy dostatecznym 
dostępie powietrza do czerwoności się 
rozżarzają. Jest przytem rzeczą zna­
mienną, że to żarzenie jest zupełnie bez 
dymne, a jedynym gazem, który wtedy 
w znikome) ilości się ulatnia, jest para 
wodna. 

rosa zostało trochę termitu. Po kilku 
chwilach papieros zaczyna się żarzyć 
— zapala się. Rzucamy na ćwiartkę 
papieru garsteczkę termitu i zawijanw 
ją. Mija parę sekund i papier staje w 
płomieniach. 

Drugi rodzaj termitu, zapalającego 
się od wody i wilgoci, zamierza wyna­
lazca, pod nazwą „determitu", eksploa 
tować w kraju i zagranicą, jako wy­
twór, który dzięki swoim niezwykłym 
własnościom termotechnicznym, może 
znaleźć rozliczne zastosowania w życiu 
codziennem. Jeśli bowiem można zapo-
mocą odpowiedniego naboju determito-
wego zagotować w ciągu kilku sekund 
wodę w naczyniu, jeśli można zapalić 
papier, drzewo, cygaro lub papierosa 
przez proste zetknięcie tych przedmio­
tów ze szczypta determitu, to można 
chyba spodziewać się, że ów determlt 
stanie się wkrótce uniwersalnym środ­
kiem wytwarzania ognia I ciepła. Jest 
to tern bardziej prawdopodobne ze 
względu na to, że koszty wytwarzania 
tego środka ogniotwórczego przedsta­
wiają się nader korzystnie pod wzglę­
dem taniości, 
roa ni 

Apel do spolGGZSrisftf' 
komitetu pomocy najbiednieJ' 

szym ..Caritas". n j e 

Nigdy tak doniosłego znaczenia 
posiadały słowa naszej codziennej ^ 
dlitwy, jak dzisiaj, kiedy całe i r 0!° 0[t 
bez pracy i dachu nad głową błagają 
mai w obłąkaniu: „Chleba naszego r t f 

wszedniego daj nam dzisiaj". Istot 1*,, 
duchu chrześcijańskim pojęte , m ' -ja 
dzie nie ogranicza się do rzucenia Śr° 
biedakowi, ale znajdzie sposób, aby ; 
znać jego potrzeby, jego niedolę » c

 ch 
pienia, wysłucha jego skarg bolesna, 
na te ciernie życia, które są jego «f• 9 

łem. Nietylko chleb potrzebny jest ^ 
C 2 E nędzarzowi, wyrzuconemu za 

społeczeństwa, potrzebuje on J 
serca ludzkiego, współczucia i z f ° 
nia. Musi on czuć, że pomimo jeg . ¿1 
dzy i wyglądu, nikt nim nie gard* 'n i e-
on obchodzi każdego rodaka, i a k ° b r j t . 
szczęśliwy, wykolejony, najsłabszy 

pomoce flł 

Teroryzowal handlarzy na rynku. 
Sąd skazał „tasiemkarzą" na 4 lata więzienia 

programu na dzień 

iuoazi. 
19.30—19.45: Feli 

dy" — wygi, 
19.45—20.00: Pra< 

(fort.) i prof. 
17.55—18.00: Odczytanie 

następny. 
18.00—18.10: „O midzynaTOdorwym dniu Szpital­

nictwa 12-go Maja". 
18.10—19.00; Muzyka lekka i taneczna z kaw, 

„G astronomia", 
10.00—19.20: Rozmaitości 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, 
Feljoton p. t. „Kobieta szuka praw-

p. Stefania Podhorska-Okołów. 
r-rasowy Dziennik Radjowy. 

20-00—20.15 Pogadanka muzyczna wygł. p. Karol 
Stromcnger. 

20.15—22.40: Koncert symfoniczny z Fłlfownmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Fit 
harmoniczna. 

W przerwie: Feljeton Uterackf p. t. „Wi­
leński ruch literacki*' — wygł. pł Witold 
Hulewicz (Tr. z Wilna). 

22.40—22.50: Wiadomości sportowe, Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radi. 

22.95—23.00: Komunikaty meteorologiczny 1 po­
licyjny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z Krakowa. Or­
kiestra Henryka Golda. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. PRAGA. „Dwie wdowy", opera 

Smetany. Tr. z Teatru Narodowego. 
20-15. DAVENTRY. Koncert pośw. utwo-

irom Brahmsa. Tr. z Queen's Hallu 
20.30. PARYŻ (Poste Parisien). „Phi-

Phi" — operetka Christine. 
21.00. PARYŻ. „Le voi nuiptlal" — Fran­

cis de Crolsset'a. Tr. z Théatre die 
la Michodiere. 

21-00. W IEDEN. Koncert symf. z udz. 
P " - V T N Hindemltha. 

W dniu' 30 września r. ub- do łódz­
kiego wydziału śledczego zgłosił się 
Franciszek Grinberger, składając na­
stępujące zameldowanie: 

Jako pracownik firmy, która wy­
dzierżawiła od związku rezerwistów 
prawo eksploatowania stoisk z fantami-
zatrudniony był przy sprzedaży fan­
tów pod jednym z popularnych wiel­
kich „parasoli". Niejednokrotnie przy­
chodził do niego Jakób Goldman, zna­
ny na Bałutach pod pseudonimem „Jan­
kiel Blacharz". Goldman groził, że jeśli 
nie opodatkuje się na jego rzecz, unie­
możliwi mu sprzedaż fantów i pobije 
go. Nastraszony Grinberger w ciągu pa­
ru tygodni wpłacił Goldmanów1 300 zł. 
Gdy następnie nie mógł w*ęcei płacić — 
Goldman zagroził, iż zniszczy go zu 
pełnie, a potem wezwał go przed zło 

Takiej właśnie serdecznej 
prawo spodziewać się od n 
nią. Taka pociecha daje mu u k ° ' yifl 
podnosi go na duchu, robi f,r> 
na wiele, wiele pokus, a mo i °®„. 
nięcia się na własne życie uchroni- 1 
zrozumienie swego zadania i P r a ^ Cv 
w Komitecie dla Najbiedniejszych " 
ritas". 

Każdv z nas zdaje sobie jednak s ^ e , 
wę, że łatwiej uspokoić rozżalonego jj, 
daika, aniżeli go nakarmić i ubrać- ^ 

te 3 1 1 

N a 

rot­
os' 

dzlejskt sąd „dintojry". 
Ze strachu przed wyrokiem tego są­

du Grinberger wezwania n'e posłuchał 
Następnego dnia został przez Goldmana 
ciężko pobity. 

W toku przeprowadzonych docho­
dzeń ustalono, iż Goldman uprawiał te-
ror zawodowo i że jednego tylko dnia-
28 września r. ub- poturbował ciężko 
Grinberga- Lancmana, Kaltkugla (od 
którego wymusił 170 zł. ' złoty pier­
ścionek), Hersza Goldberga, Parzęczew 
skiego 1 innych. 

Stawiony przed sądem okręgowym 
Goldman nie przyznał się do winy, je­
dnakowoż większa liczba poszkodowa­
nych, w tern przeważnie „parasolarze", 
zeznali obciążająco-

Sąd skazał terorystę, 25-letniego 
Jakóba Goldmana, na 4 lata więzienia. 

to trzeba stale napływających 
szów. Chociaż zarząd z ogromną s , , 
wagą i wielką oględnością każdy j L - J , 
wydaje, to jednak wydawać mus i / " f 0 j i 
bo niekończące się szeregi blagaJ'Vjjf^ 
pacznie o pomoc. Trudność w J su­
waniu funduszów i ofiar jest wie'* 8 ' $ 
raz większa, bo z każdym ffl>cS1ioi!1' 
jest mniej między nami tych, co i. 
złożyć ofiarę, a w żadnem «P0*,* n»'' 
stwie niema tylu ubogich, co wśr^d 

Zarząd Komitetu „Caritas" ity 
do obywatelskiego zrozumienia 1 jjje 
tych wszystkich, co mogą jeszcze P. „je 

i prosi o skła. ^ 

Ho, 
[.Me 

lić się z biednemi i prosi 

F a b r y k a c e C h e m I c z n o - F a r m a 
A i » . K O W A E S K I 

WARSZAWA 

N O W O Ś Ć ! ! ! 

u t y e a n a 

P O L E C A 

S U D O R • p ł v 
zastrz 

z a p o b i e g a j ą c y 

w M. P. 1 H. za Nr. 20425 

I u s u w a j ą c y n i e m i ł a 

D A P O L U 

z r ą k , pach I nóg. 
Jf3 jest środkiem zupełnie nieszkodliwym I przy-

Jemnym w stosowaniu 
E f t jest niezbędny dla racjonalnego pielęgnowania 

ciała 
plami, nie niszczy bielizny oraz sukien 

' i higjwry. 

D O 
D O 
D O 

Wystrzegać 
Żądać we wszystkich aptekach, składach aptecznych i perfumeriach^ 7o ¿ 

U 
u 
U I S * L S # a T C i"}est*ostatain) wyrazem kosmetyki 

Wystrzegać sie licznych bezwartościowych naśladowrijctw. 

ofiar, jak również popieranie ws* e ' d 
poczynań zarządu w celu zdobycia « ^ 
ków materialnych, tak mezbędny c D 

dalszej pracy. 

Na wyhołiezenie «tM$ 
gmachu szkolnego przy u l i c y 

RoklcIAskleJ. v i 

(f) W dniu wczorajszym $ 
downictwa magistratu zwrócił slf_rst«f* 

memoriałem^ do 

nie 

e* 
szerny m 
wyznań religijnych i oświecenia Pujflyi 
nego, prosząc o udzielenie specJ a

s ? Kir 
kredytów na wykończenie g m a c n j ^ j_ 
ły powszechnej przy ul. RokicinSi0. ^ 

W memoriale swym wydzia' .'je"1 

zał, iż Łódź znajduje się p o d ^ ? U v \ 
ilości gmachów szkolnych w 
falnej sytuacji. Rok rocznie P f ; i z e € 
większa Uość dzieci do szkól P ? ^ y nj 
nych, a tymczasem brak P i e n l C

S 3 i i ' ^ 
zezwala na wznoszenie w tyrn t\o \ 
stosunku nowych gmachów. D 0 . v a 0 7 . 
tego, że w większości szkól n*"* J A J 
bywa się dwa razy dziennie, t. J- ® $ » 
zmiany, a w niektórych s z k o i ^ r 
trzy zmiany- Oczywiście nie W y  

dodatnio na tok nauczania. a cr 

w s i Wykończenie olbrzymiego 

izedstawiciel Twa Niiiwiuu J110W w Palestynie 
udziela inlormaoy) w sprawie kupna w Palestynie 

PLANTACYJ POMARAŃCZOWYCH T przeciągu kilku 
Grand Hotel pok. 230, 0—2 p. p. i 6—9 wieoz. 

lat. 
20—2 

szkolnego na ul. Rokicińskiej w r ^ g 
nym stopniu uzdrowiłoby te s l " 
Wykończenie to jednak, które 
prowadzić wydział budów' w / 
musi pochłonąć poważną k ^ L t t 
400.000 złotych, której miasto f Ą 
Jest w stanie. Wobec p o w y ż s A e 5 
dział prosi ministerstwo o u i ^ k  i C  

sumy bądź w formie kredytów M 

pożyczki. 

l\ 



Chcą wiedzieć 
^olennicy i przeciwnicy sądów przysię 

i 9 3 3 ; Str. 7 

nnicy i przeciwnicy sądów przysięgłych. — Czy chorego może leczyć laik. — Głos 
a ia , czy g łos rozsądku i prawa. — Kto z was chciałby stanąć przed sądem, skąd-

inąd poczciwych hucułów — półanalfabetów? 

| i e kwalifikacje musi posiadać ławnik sadu w Italii. 
? ! ? ^ G o - ~ P o d c z a s ? M n e * o Pro 

któremi 

" n a s T G O N O W E J w Krakowie, nie 
te X z n a n e - Przewidziane konsty-
^ n i i kraju, nigdzie dotych-
% J ^s ta ły wprowadzone, a utrzy-
T R I A C K I N , ^ l k o w dawnym zaborze au-

m , , w Małopolsce- Tyle głosów 
^ N I L ę Przeciwko tej instytucji wy 
i^ e r r t ] ; r a w l edliwości . tak poważne ar-
N Ó W N t a c z a n e są za zniesieniem 
^ D O K L F ^ ^ ^ y c h wogóle, że praw^ 

m 
Wy." 3 " ? a , nawet wzmacniają 

' S W A D V L d l a t e K o dotychczas nie 
X ? P O L I " 0

 s ą d o w Przysięgłych w 
y ' zmip a n a w e t wzmacniają się 
i'eż „, .zaJa.ce do skasowania ich •i ^2 Tir »« * r̂OLFTNNI Małopolsce 

KJĄ ""'cy sądów p 
K ' L z " a c z e n T e demokratyczne 1 
& NRI!Je' lnstytucjL Wskazują, 

przysięgłych pod-

' D r , , v ' 'iisrytuc}i- wskazują, 'z 
r f a l n a S i ę 8 : , y ' c h z natury rzeczy są 

5 ty i , J s z e od sądów zawodowych, 
^ J m czułym aparacie jakim jest 
Joźna ..sprawiedliwości nie zawsze 
Wt^.cerować się suchą Merą ko­
ro rool a r n , e 8 : o 1 że sędziowie zawodowi 
P*uł«? ce rować się sumieniem, róż-
nv- I ą c Pojęcie 

? FYKIS^
 ł a w ' e Przys ięg łych D A N O 

N N I A R ?
 P r z y w i l e j a k t " laski nad 

^ . z e m , pozwolono Jej wniknąć i 
\ % ' w Pobudki czynu przestęp-

• ¡¡0? P r z y s ! ę g ł y c h ma p r a w o stwier-

I Y Z A B I Ł , A M I M O T O G O U N I E W I N -

C S ! ^ J E D Z L E " twierdząco, N A py -
| W I L o s k a r ż o n y zamordował , a'otf-

'C ' M O Ż N Ł i n e n * e s t » 2 6 zamordov 
M e k c « K I E R O W A Ć S I Ę U C Z U C I E M A t K C S M

 K A R N Y M . 
W y ^ z u t y jalde wysuwają prze-
W l a n i e r r m i e i Poważne. Według 

Such 0 i a 'nstytucja nie odpowiada 
^ I O T R Z E L

 C z a s u - n " e ma już racji b y -
łfWzy c „ , 0 n a ° y l a w ó w c z a s , gdy 
K W L , * D 0 « e c z e ń s t w e m A urzędn%a-
: ; I > A Ś C " A N I sprawiedliwości leżała 
!ÌChvo n P do przebycia. Gdy społe­

%yt>v/ ,
 m i

a ł o żadnych wspólnych 
FALTE W N R C . S F E R A M I rządzącemi, gdy 
S * C S I E T M

 S t y y us tosunkowały się 

V h c z a t A J I F P R Z Y , A I T , L , E - W 4 7 0 1 1 °D" 
P L " L V 8 J E G Ł Y C H B Y Ł Y J E D Y N Ą O B R O N Ą 

V * Jedr,Sv e c z e " s t w a -
VrJ y c h i K d y mamy kadry inte-
C W W L Wykształconych sędz iów 
V * a * a H i Przeciwnicy tej insty-
fyfe *» dokładnie z w a ż y ć 

V 6 ^ A L E S I Ę losy O S K A R Ż O -

V o t i l e ¡ 7 . S ' E do ł a w y ludzi bez­
W ^ a T i r T ,

C Z c i w

y
c h 1 nieposzlakowa­

NI
cl l u £ i V a n y c h obywatel i , C Ó Ż J E -

^ ^ l l v o f c ® m a i a D 0 P O W I E D Z E N I A W 
S t M , s p r a w a c h « J A K I E M A J Ą S Ą -
V C 2vł e ? ł s t 0P l e f i ich w y k s z t a l -
I 1 : 3 Z I Z , , ? J e s t c i ekawe I groźne 
Y ^ l e ,„ , S K ° . że gdzieś na Hucul-
\ ^ A N A U S [ A D A W S Ą D Z I E 12 H U C U -

h h [ £
L A

J |
E T 6

* ' K T Ó R Z Y Z U P E Ł N I E 
I A ip«,,

 6 W P R Z E W O D Z I E S A D O -

przestępstwa 1 winy, 

wa utrzymania sądów przysięgłych dla 
spraw karnych, była przedmiotem bar­
dzo poważnej dyskusji. 

I rzecz charakterystyczna: W toku 
dyskusji, jaka wyłoniła się na kongre­
sie, bardzo niewielu ludzi zabierało głos 
w obronie dziś istniejących sądów przy­
sięgłych. Ze względu na tradycje swe­
go kraju bronił gorąco tej instytucji 
delegat Francji, Matter. pierwszy pro­
kurator sądu kasacyjnego w Paryżu. 
Ale większość mówców stanowczo wy­
powiedziała się za reformą w tym 
względzie i to za reformą bardzo po­
ważną. Wskazywano przytem, że dą­
żeniem chwili obecnej we wszystkich 
dziedzinach życia jest specjalizacja. Lai­
ków i dyletantów tępi się wszędzie. 
Sędzia, któremu powierza się tak odpo­
wiedzialny obowiązek sądzenia innego 
człowieka, powinien posiadać wspama 

łe przygotowanie zawodowe, a tego odjkładnego zrozumienia sprawy i z do-
sędziów przysięgłych domagać s'ę n'e-1 kładnego zrozumienia pobudek czynu 
podobna. , oskarżonego. 

W toku dyskusji wskazano na bar-f Dotychczasowe sądy przysięgłych 
dzo ciekawą reformę, jaką przeprowa- 1 nie zdały swego egzaminu. Wskazują 
dzono W Italji. Miast 12 przysięgłych, na to 'eh orzeczenia, w większości wy-
I N C - F F U M C »„ , , . „ ; ! . , ' , , , . A l . I ~ l _l II. X . . . J«1 _ I I 1 jest tam 5 ławników. Ale ławnicy c' są 
wybierani nietylko z pośród n'ekaranych 
i uczciwych obywatel'. Muszą oni po­
siadać nadto bardzo wysokie kwalifi­
kacje moralne, a nadto muszą należeć 
do ściśle określonych kategorji obywa­
tel', wykazujących duży stopień inteli­
gencji i wykształcenia- Muszą to być 
więc rektorow'e ' profesorowie szkół 
wyższych, członkowie towarzystw na­
ukowych, prezydenci większych miast, 
autorowle prac naukowych l t. d. W 
tym stanie rzeczy można m'eć najwię­
cej pewności, że słowa ..zabił" — „wi-
nien. że zabił" — płynąć będą z do-

padków zupełnie przypadkowe ' nie bę­
dące zupełnie wyrazem właściwego wy 
m'aru sprawiedliwości. 

I w rezultacie kongres prawa kar­
nego uchwalił, że w tych krajach, w 
których Instytucja praysięgłych posia­
da tradycje, może ona być z pożyt­
kiem poprawiona zarówno w sposobie 
powoływania przysięgłych jak 1 w spo­
sobie ich funkcjonowania. Zaznaczono 
wszakże wyraźnie, że nie odnosi się to 
do krajów, w których sądów przysię­
głych jeszcze nie było- a więc ma to 
specjalne znaczenie w odniesieniu do 
większej części Polski. 

Kuchciak i tow. przed Sądem Apelacyjnym. 
Wszystkim oskarżonym zmniejszono kary prawie o potowe — Kuchciak 

został skazany na 8 lat, Rzetelski na 6, Klimczak na 5 lat. 
W dniu 31 stycznia r. b. łódzki sąd 

okręgowy rozpoznawał sprawę Roma­
na Kuchciaka, Jana Rzetelskiego, Klim 
czaka Stanisława, Rybaka Antoniego, 
Józefa Grodzickiego, Feliksa Wiśnew-
skiego, Bolesława Renosika i Władysia 
wa 1 SnHignlskieżo^spra^SoSy podłożenia 
bomb pod 'urząd wojewódzki 'w'Łodzi 1 
r w (gmachu magistratu oraz" sprawców 
napadu rabunkowego na kasjera „Ka­
rolewskiej Manufaktury" Alfonsa Mi-

C H E L A W D N I U 17 C Z E R W C A 1931 R . na U L I 

C Y K Ą T N C J , G D Z I E Z R A B O W A N O W Ó W C Z A S 

K A S J E R O W I S U M Ę Z Ł . 25.000. 
W W Y N I K U D W U D N I O W E J R O Z P R A W Y S Ą D 

O K R Ę G O W Y S K A Z A Ł K U C H C I A K A na Ł Ą C Z N Ą 

K K R E 1 5 I J ^ T w i e ^ e n ^ . ^ R Z E T E L S K J Ę G O ną 

L 7 M " Ç Z ^ E N I A ? ^ W I M C Z A K A \ A , 11 l a t W L Ę 

ziShia, " R Y T J A K A — " 6 L A T , G R O D Z I C K I E G O — 

8 L A T , W I Ś N I E W S K I E G O * * » 6 iat, Rehósika 
— 2 I P Ó Ł R O K U I S Z O F E R A T A K S Ó W K I N A 5 

L A T W I Ę Z I E N I A . 

Pomnik ku czci ś.p. Żwirki i Wigury 
zostanie odsłonięty w Lublinku w niedzielę. 

Prace przygotowawcze X-go jubile-" 

Jeśli nawet poziom inteligen-
k M ^ , z y s i e g l y c h jest średni — 
Wf* r 0^ ar a n <:ja. że ludzie d do-
X n 3 SALI e J a - f o wszystko, co się 
% « 6 ^ " sądowej? Ci ludzie — we-
V W . r z e c i w n i k ó w instytucji są-
m & l f j ^ - t o przeciętni O B Y -

W , S , A T W O U , E G A J A W P Ł Y W O M 

Kartki 
dec\ 

domo c z y c z y n ł ą t 0 d | a t e K o , 

• I v U > V « l u ^ »» A-**.T TT W » Ł 

V 5 kaV« I W O M T Ł U M U 1 R D Y W R Z U -

P N O H k l d o " m y . kartki, które 
% S - I ^ a e c y d u j a o *vclu człowie-

FALI takie J JL DoriJt e c o Przekonania, C Z Y też 
\N 8 l a w i e . 

W . ! ? k t , 
jest to 

K S F J L ' -
 n a kongresie 

'zagadnienie, 
prawa 

^ch J1 . s i c o d b y t w Palermo w 
a n'ach lewietnia b. r- spra-

uszowego Tygodnia LOPP w Łodzi po­
suwają się w szybklem tempie naprzód. 
Z prac tych sądzić należy, że uroczy­
stości zapowiadają się imponująco. 

Przedewszystklem stwierdzić należy, 
że prace przy budowie pomnika ku czci 
bohaterskich lotników ś. p. kpt. pil- Fran 
ciszka Żwirki 1 ś. p. irnż. pil. Stanisława 
Wlgmry zostały już całkowicie zakoń­
czone. Ostateczne prace dekoracyjne 
przy pomniku wykonywane są obecnie 
przez wydział plantacyj miejskich magi 
stratu m. Łodzi, 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
że przybył do komitetu wojewódzkiego 
L O P P kpt. pil. balonowy, który dokona 
efektownego wzlotu na balonie wolnym 
„Gniezno". Transport balonu, oraz nie­
zbędnego do niego wodoru już nadszedł 
na lotnisko łódzkie w Lublinku-

Dalsze prace, prowadzone intensyw­
nie przez zarząd komitetu wojewódz­
kiego L O P P mają się już ku końcowi. 
Według wszelkiego prawdopodobieńs­
twa poza programem akrobacji powietrz 
nej samolotów myśliwskich w niedzielę, 
dnia 14-go bm. nastąpi przylot do Łodzi 
najnowszego typu samolotu myśliwskie­
go, pilotowanego przez płk. pil. Kossow­
skiego, jednego z przodujących asów 
akrobacji powietrznej. Pułkownik Kos­
sowski na samolocie tym zaprodukuje 
na lotnisku w Lublinku najnowsze zdo­
bycze akrobacji powietrznej, między h> 
nemi zaś wykona „lot na piecach". 

Tyle chwilowo o programie 1 atrak­
cjach X-go jubileuszowego Tygodnia 
L. O. P . P . 

Oficjalny program obchodu pierw­
szego dnia Tygodnia, t. j . w niedzielę, 
dnia 14 bm. jest następujący: 

Godz- 10 rano uroczyste nabożeństwo 

w katedrze Św. Stanisława Kostki. W 
godz. od 10—14 zbiórka uliczna do pu­
szek. W godz. od 9.30 do 13-ej kwesta 
przy stolikach przed katedrą oraz przed 
kościołami katollckiemi 1 uwangelickie-
mi. Od godz. 11.30 do 14 i od 17—19 
kwesta w lokalach zamkniętych. 

Zbiórek na rzecz L O P P podjęły się 
łaskawie następujące organizacje: Zwią 
zek Pracy Obywatelskiej Kotoet, Zwią­
zek Pań Domu, Kolo Pań przy Związku 
Strzeleckim, Rodzina w ojskowa , Orga­
nizacja Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do Obrony Kraju, Rodzina Poli­
cyjna, Stowarzyszenie Kobiet Ewangeli-
czek przy parafjach Św. Mateusza, Św. 
Trójcy i Św. Jana, Koto Polek Ewange-
liczek, Związek Rezerwistów i szereg 
osób życzliwie ustosunkowanych do L-
O. P . P . 

O godz. 15.30 odsłonięcie pomnika 
ku czci ś. p. kpt. pil. Franciszka Żwirki 
I ś. p. inż. pil. Stanisława Wigury na 
lotnisku w Lublinku- Uroczystość ta o-
bejmuje: przemówienie prezesa rady 
miejskiej p. Edwarda Andrzejaka, bez­
pośrednio po którtm nastąpi odsłonięcie 
pomnika, przemówienie Prezesa Komite­
tu Wojewódzkiego L O P P p. Alfreda Bi-
łyka, przemówienie Szefa Departamen­
tu Aeronautyki płk. dypl. Inż. pil. L. 
Rayskiego. 

Z RADY GRODZKIEJ B.B.W.R. 
R A D A G R O D Z K A B.B.W.R. w Ł O D Z I U R Z Ą D Z A 

w D N I U 14 M A J A B R . O G O D Z . 11-EJ w S A L I K I N O ­

T E A T R U „ S T Y L O W Y ' ' , P R Z Y U L . K I L I Ń S K I E G O 123 Z E ­

B R A N I E P O Ś W I Ę C O N E S P R A W O M G O S P O D A R C Z O - P O L I -

T Y C Z N Y M . 

R E F E R A T W Y G Ł O S I P . P O S E Ł T A D E U S Z S Z A N I A W ­

S K I . P O • R E F E R A C I E J E S T P R Z E W I D Z I A N A D Y S K U S J A . 

K A R T Y W S T Ę P U W Y D A J E S E K R E T A R I A T Rady 
Grodzkiej B . B . W . R . W Ł O D Z I , P R Z Y U L . P T O T R -

K O W S K I E J 109, C O D Z I E N N I E W G O D Z . 18—20. 

Od wyroku skazującego adw. Zygm. 
Hofmokl-Ostrowski (ojciec) i adw. Piotr 
Kon odwołali się do II instancji. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpa 
t rywał tę sprawę w dniu wczorajszym. 

•W wyniku całodziennej rozprawy 
S Ą D postanowił U C H Y L I Ć W Y R O K S Ą D U O -

K R Ę G O W E G O W L O D Z I C O D O W Y M I A R U ka­

R Y I Z M N I E J S Z Y Ć J Ą W S T O S U N K U D O R O M A 

N A K U C H C I A K A N A 8 L A T , R Z E T E L S K L E G O J A ­

N A N A 6 L A T , K L I M C Z A K A N A 5 L A T , A N T O N I E 

G O R Y B A K A N A 4 L A T A , G R O D Z I C K I E G O J Ó Z E 

fa N A 6 L A T , F E L I K S A W I Ś N I E W S K I E G O N A 3 

L A T A , B O L E S Ł A W A R E N O S I K A N A P Ó Ł T O R A R O ­

ku I S Z O F E R A W Ł A D Y S Ł A W A Ś M I G I E L S K I E G O 

N A 3 L A T A W I Ę Z I E N I A . (p) 

IIILLILINIIIIIL 

Tragiczny wypadek 
na torze tramwajowym Heie-

nówek—Adeimćwek. 
W dniu wczorajszym o godz. 9.30 

wiecz. na torze tramwajowym Helenó-
w e k — Adelmówek zdarzył się strasz­
ny wypadek, ofiarą którego padł 16-let-
ni chłopiec. Mianowicie chłopiec, jadąc 
tramwajem, wychylił się i uderzył gło­
wą o słup tramwajowy. Na krzyk pasa­
ż e r ó w tramwaj został zatrzymany, a le 
karz wezwanego pogotowia stwierdził 
u nieszczęśliwego wstrząs mózgu. tak. 
że zaszła konieczność odwiezienia go 
do szpitala w Radogoszczu. 

Z powodu braku dokumentów naz­
wiska chłopCa dotychczas nie udało się 
ustalić. 

Policja prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie, (a) 
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PYTANIA. NA KTÓRE NIEMA ODPOWIEDZ 
Jakie były cele wojny światowej?—Czternaście punktów prezydefl' 

Wilsona. — Co się stało w Europie w ciągu 15-tu lat. 

List otwarty red. Villarda do pułkownika House'} 
I złożyliście w dodatku obowiązujące wdzouym narodom? Jakże przy^yi 

jako ekwiwalent za si być Panu myślą zwracać się 'c,u j/1 
państwa koalicyjne tarzcm Francji, jjdzie spoczywaj fi f\ 

raież Ameryka, przy- j ki żołnierzy amerykańskich, kt° > Ą 

Oskar Garrison Villard, redaktor aowo 
kiego pisma „Natiion", autor ciekawej 

wiązki o ostatnich wypadkach w Niem­
czech, wystosował poniższy otwarty list do 
pułkownika HOUSC'A, jednego z najbliższych 
współpracowników Woodrowa Wilsona: 
Sir!... Czy czytał Pan sprawozdania 

z Niemiec?... Jeżeli tak, w takim razie 
zasługuje Pan na nasze najgłębsze współ 
czucie. Nocą trapią Pana prawdopodob­
nie ciężkie sny, w których widzi Pan 
niemieckich militarystów — przeciwko 
którym Pan, panie pułkowniku House, i 
Woodrow Wilson wciągnęliście do woj­
ny Stany Zjednoczone — znowu leżą-
cych w okopach, a w więzieniach — ty­
siące niewinnych ludzi, wtrąconych tam 
i prześladowanych dla uczczenia wielkie 
go święta zdobycia władzy. 

Albowiem Pan i Woodrow Wilson 
obchodziliście uroczyście upadek Nie­
miec w 1918 roku, jako wyzwolenie na­
rodu niemieckiego, sądząc, że mili ta­
ry zm można zwalczyć miiitaryzmem, a 
wojnę — spotęgowaniem wojny. 

Wtedy Pan i Wilson winszowaliście 
zwycięstwa narodowi amerykańskiemu, 
a dziś widzi Pan, że w Niemczech panu­
je dyktator, domagający się przywróce­
nia powszechnego obowiązku służby woj 
skowej, całkowitego równouprawnienia 

ną całej jego pracy życiowej 
Liga Narodów ma nietylko tę jedną 

próbę do przezwyciężenia. Pan chyba za 
pomniał, że czwarty z pańskich punktów 
głosi: 

„Zbrojenia wszystkich narodów nale­
ży zmniejszyć do rozmiarów, koniecz­
nych do obrony granic kraju...". 

przyrzeczenie, że jako 
rozbrojenie Niemiec, 
a wraz z niemi również E niemi również Ameryita, p r z y - . H I I ^ M U ^ /»""*»—, v rze 5 ,vj V 
stapia niezwłocznie do zmniejszenia! czyzna ich dała solenne P r.' L^WLY'KZ 

1 że nitfdv nie będzie woiny, ze zbrojeń!... 
Czy przystępując do wojny, nie gwa 

rautowaliśmy obrony wszystkim pokrzy 

Historie, jakich mało 
JiajOTifginątnieisza kotej na Ś W A E C I E . — J H a ł p y 

pomocnikami kasjerów.—Japoński sposób 
matki ze złodziejami. 

(lu) — Są ludzie, którzy twierdzą, 
że podróże są niepotrzebne, albowiem 

w dziedzinie zbrojeń i wprowadzenia da 
wnego porządku militarystycznego, dyk­
tator, którego dążeniem jest obalenie 
traktatu wersalskiego. A z wiadomości, 
zamieszczanych w pismach codziennych, 
wie Pan z pewnością, źe dziś — a więc 
w piętnaście lat po naszem zwycięstwie, 
które miało dać pokój całemu światu — 
liczba osób, będących pod bronią jest o 
miljon większa, niż na początku wojny 
europejskiej. 

Uważam, iż nigdy rozwój wypadków 
nie wykazał tak wielkiej beztreściwości, 
próżności i szaleństwa w dziedzinie poli 
tyki i dyplomacji, jak w ciągu owych 
piętnastu lat, które przecie dowiodły, 
jak fantastyczna była teorja Pana 1 Wil­
sona, opierająca się na przypuszczeniu, 

R « . r»- , _ _ _ _ « A _ _ J » « . | « . 

że nigdy nie będzie wojny, ze w ^ KKZY 

narody będą miały z a p e w n i o n a A « I . Q 
i będą wolne i że wszystkie 8 ^ Ś * * ( S | WF, 
wyplenione zostaną z powierzen i ^ , , 
ta!.... — . É&L* S c 

Dnia 12 listopada 1917 « ^ f ^ barrj 
na jeszcze trw:.la, prezydent ¡',0'' Wzyn 

wił w American Fédération ot 
— Nie występuję przeciwko « ^ \ ^ 

pacyfistów, lecz przeciw  l c b l ^ f % ^ 
Serce moje jest z nimi, ale T°, 
nienawidzi ich. Pragnę pokoju, «* 'ca u , 
w jaki sposób go osiągnę, a «u 

na całym świecie technika, „postęp" i 
„kultura" ujednostajniły życie. 

Tę samą amerykańską odzież ba­
wełnianą spotykamy od mórz południo­
wych do Alaski, te same jedwabie z 
Chemnitz widzi się na bazarze w Port 
Said i w walizkach domokrążców w 
Bombayu. Czeska porcelana jest do na­
bycia w Marokko, w Paryżu, w Kairze i 
nawet wśród Indjan rezerwatu Painted-
Desert w Arizonie. 

To wszystko oczywiście jest prawdą 
i można dodać, że auto Forda na ulicach 
Buenos-Aires niczem się nie różni od ta 
kiej samej maszyny na ulicach Łodzi, a 
kolejki podziemne budowane są wszę­
dzie według jednakowego systemu i „sub 
way" w New Yorku wygląda tak samo 
jak kolejka podziemna w Tokio. 

A mimo to — co kraj, to obyczaj... 
Są w każdym kraju rzeczy jedyne, któ­
rych nigdzie pozatęm ujrzeć nie można. 
Są to rzeczy lub zjawiska, kształtujące 
koloryt lokalny, charakteryzujące dane 
miasto, kraj lub cały kontynent. 

Odrębne właściwości uwydatniają 
się nawet w kolejkach podziemnych. Na-
przykład stacje newjorskiej „subway" 
posiadają kafle w różnych kolorach. 

pułkowniku House, 

Ameryce, w dwuch krajach, ,̂ "MÓR'E 
wojna bez wypowiedzenia wojny! ŁJ ̂  ?M, 
Wilson rzeczywiście wiedział, W I '{? 
sób osiąga się pokój?... 

V | . Mógłbym Panu przedstawić k W, 5 ] 
góle używane są do r ó - ] z u l ó w czołowych osobistości P 0 , , , ) 1 ' ? J, 
świecie. W Sjamie na- j stronach oceanu, które p o ś w i a o ^ '0$^ 
służą do rozpoznawa- n u tak samo jak i mnie, że Pau l , i i W 
nonet. Wszędzie — na m e daliście nam w rzeczywist o s C o J 

- - iednei minutv nokoiu! , | C 
Teraz, gdy duchowi i cicles f l l ^ 

cy tych, których nazwał Pan ń g M ^ 
rami z Poczdamu", opanowali * % .. z Poczdamu", opanowab ^ . *Mo 
gotowi są wyciągnąć pojedna^ S l | ; i 
w kierunku Włoch, czy dzwKtf* 
gabinet angielski w każdej ,̂ 1 
dniem i nocą — przygotowany 

te dzą. — 
Panie 

Pana w czasie, gdy terkoczą .'"jjii»T;. GRJ' 
maszynowe w Chinach i w "°J"Kic T.!0n,i; 

Każdy wagon okłada się z platformy, 
na której umieszczone są cztery fotele. 
Wagon taki ciągnie na szynach pod gó­
rę cała sfora, składająca się z siedmiu 
do piętnastu psów. Maszynista pogania 
je glośnemi okrzykami w rodzaju: 

— HetaL. Wio-o-o-oL. Taki psi po­
ciąg osiąga szybkość od 30 do 40 kilome 
trów na godzinę 

V j , a — j — . 

Zwierzęta wogóle używane są do r ó - | 2 1 n ó w czołowych osobistości p° 
żnych celów na świec' 
przykład małpy służą do rozpoznawa 
nia fałszywych monet. Wszędzie — na 
rynkach, w małych bankach, na baza­
rach, w kantorach wymiany pieniędzy — 
widzi się te zwierzątka, siedzące obok 
kasjerów i nagryzające monety. Sjam 
słynie z wielkiej ilości fałszerzy pienię­
dzy. Jeśli zęby małpy pozostawiają na 
monecie ślady, to znaczy, że moneta jest 
fałszywa. Jeżeli moneta bez szwanku 
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t? •w 
przechodzi przez tę próbę, wówczas jest j nadzwyczajnych posiedzeń, 
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sona, opierająca sn? M p r * y i n » * « * « U ! I , , p o s i a { j a j . kafle w różnych kolorach 
że Stany Zjednoczone, po przystąpieniu § u . 1 3 7 ̂  p o s i a d a kafle ko 
do wojny, będą_ mogły dyktować waran-• l o m i a £ e n

7 d v . albowiem jest to kolo 
/ - r # 

loru lawendy, albowiem jest to kolor 
ki pokoju dla Europy. City-College, wyższej uczelni, wznoszą 

Stany Zjednoczone nie osiągnęły ani c e : 7

s i e w o o b l i ż u o w e j stacji. Natomias 
jednego z owych szczytnych celów, dla 
których przystąpiły do krwawej rzezi!... 
Przeciwnie!... Na całym świecie funda­
menty demokracji chwieją się lub zosta­
ły zniszczone, a w każdym razie są po­
ważnie zagrożone i to nawet w samej 
Ameryce!... 

Więc może militaryzm został wyko­
rzeniony?,.. My sami mamy dziś więcej 
wojska i więcej kosztownych okrętów 
wojennych, niż dawniej, w okresie po­
koju. 

Jako skutek naszego przystąpienia 
do działań wojennych, przeżywamy 
okres ciężkiej depresji gospodarczej, ja­
kiej nie znała dotychczas historja nasze­
go kraju. Mamy czternaście miljonów 
bezrobotnych obywateli amerykańskichI 
Zachwianie się naszej równowagi finan­
sowej, to jeden ze skutków wojny. 

Nigdy nie otrzymamy zpowrotem wielu 
miljardów dolarów, pożyczonych naszym 
sprzymierzeńcom, chociażby dlatego, że 
splata tych długów przedewszystkiem 
podważa nasz handel. Świat ięczy pod 
ciężarem dotychczas niespotykanych 
ograniczeń celnych, które unicestwiają 
międzynarodową wymianę towarów. — 
Przypomina Pan sobie przypadkiem to 
miejsce z „czternastu punktów", które 
zapowiadało „zniesienie możliwie wszyst 
kich ograniczeń ekonomicznych 1 jedno­
litość warunków handlowych dla wszy­
stkich narodów, podpisujących traktat 
pokojowy"? 

Czy zaprzeczy Pan, że na całym świe 
cle cła są dziś wyższe, niż kiedykolwiek 
i że one stale rosną?.... 

Jeśli obserwuje Pan wypadki, toczą­
ce się w Chinach, w takim razie zdaje 
Pan sobie chyba sprawę, że na nowo to­
czy się wojna i to wojna na szeroką ska­
lę. Wie Pan pewnie również, że Japonja 
wystąpiła z Ligi Narodów, którą, pozo­
stali czciciele Wilsona uważają za koro-

cej się w pobliżu owej stacji. Natomiast 
stacja Columbia — University wyłożona 
jest biało-niebiesluemi kaflami. W obyd­
wu wypadkach studenci zakupili odpo­
wiednie kafle. Stacja Astor wyłożona 
jest kamieniami, z których każdy posia­
da kształt bobra na pamiątkę pierwsze­
go Astora, który zdobył majątek na han­
dlu futrzanym. 

Oczywiście, że te odrębności newjor­
skiej kolejki podziemnej są bez większe­
go znaczenia, lecz charakteryzują tam­
tejsze zwyczaje i tradycje. Ameryka Pół­
nocna ma pod tym względem większe 
sensacje. W miejscowości Nome (Alas­
ka) jest najoryginalniejsza chyba kolej 
na świecie. W 1900 roku uruchomiono 
tam wąskotorową kolejkę, prowadzącą 
w góry, gdzie szukano złota. Ta orygi­
nalna linja kolejowa nie dawała jednak 
zysku, zniszczonych lokomotyw nie od­
nawiano i dziś wagony ciągną tam — 
psy-

f _ I - T L 

to oznaką jej automatyczności. Kasjerzy 
są zazwyczaj starzy i mają słabe zęby 
albo też szkoda im uzębienia. Szkoli się 
więc małpy na specjalnych kontrolerów.. 

M 

Mimo ogromu techniki współczesnej 
i mechanizacji życia, w Japonji używa 
się jako ochrony przeciwko złodziejom 
środka conajmniej bardzo egzotycznego, 
a mianowicie... świerszczy. 

Pod wieczór we wszystkich bambu­
sowych domach ustawia się trójnogi, a 
na nich klatki ze świerszczami. 

Gdy zakradnie się do domu obcy 
człowiek, a wystarczy nawet skrzypnię­
cie podłogi, by świerszcze odrazu umil­
kły. Nagła cisza budzi odrazu całą ro­
dzinę japońską, która przywykła do spa 
nia przy akompanjamencie świerszczo­
wych POPISÓW. 

* • 
niefrasobliwe 

tego rozwój 

Mniej niefrasobliwe jest użytkowa­
nie zwierząt na Madagaskarze. W pobli 
żu miasta Tananarivo mieści się jezioro, 
uważane za święte, w którem żyją świę 
te krokodyle. Mimo przeciwdziałania 
władz zdarza się jeszcze dość często, że 
krokodyle te odgrywają rolę sędziów: 
zbrodniarzom, którzy wypierają się wi­
ny, każą przepłynąć przez to jezioro. 
Jeśli zbrodniarz przepływa nietknięty na 
drugi brzeg, uważa się to za dowód jego 
niewinności, większość jednak ginie w 
paszczy krokodyli. 

idyby wymagał 
Czy Pan w dalszym ciągu ) 

konany, że Pan wie wszystko i e " 
to było w 1917 roku?... 

Rezultaty są wszędzie w 
doczne: — świat nad przepaści 
tyczny świat, którego k m * 0 ^ < 
pasja potęgowania zbrojeń ^TLAS 
każdym dniem. Zbrojenia Europy J i m 
ryki, według obliczeń p r e z y d e 0 ^ M 
vera, wynoszą pięć miljardów 4 Qk 
rocznie, w okresie, gdy wszyscy *W | $ 
darczo zrujnowani, a według V >M 
międzynarodowego Biura P f 8fL) 
bezrobotnych wynosi 30 miljo"0 

Wiem z jakich Pan skorzy* 1 8 ' M . ^ 
wek: — chcieliście JakaajlepieJ'.^lCJ 
d e w Paryżu wszystko, co 
szego przekonania zmierzało d°, FT-j?) 
nego pokoju. Winni są d y p l o m 8 ^ \fi 
brali udział w konferencji P ° * l $ \ * 
którzy was przegłosowali. ¥? zi Ą \ ! 
że to prawda, choć sprzeciw"^ 1 J. 1^, 
mu stanowczo. W takim r " | f f 

. zypomnieć, że P 8 0 . ^ , " 
wskazaliście tych dyplom 8;;, J 

Złośliwy bankrut, który nabrał 
białostoczan zostanie odesłany do Polski 

sobie przypomnieć, że . / ^ " ^ 

H I 
„Jesteśmy gotowi wyp°wi« * rIW 

kę temu największemu wrog $JI! | V 

godnych największego z 8 ^^d^ÌlV 

Bialystok, 11 maja, 
Swego czasu tutejsze sfery kupiec­

ko ­ przemysłowe poruszone zostały 
bankructwem wielkiego manufakturzy^ 

Miller po bankructwie znikł bez śla­
du, wobec czego wysłano za nim listy 
gończe. 

Obecnie dowiadujemy się, że na pod 
sty lwowskiego, J. Millera, który zar-! stawie tych listów zbiegłego bankruta 
wał białostoczan na bardzo pokaźne su- zatrzymano w Palestynie, skąd zosta­
my. Inie on odesłany do Polski. 

Białostocki przemysł garbarski 
otrzymuje większe zamówienia zagraniczne 

Białystok, 11 maja. Jednakże ze względu na wahania 
Dowiadujemy się, że kilku białostoc kursu dolara przemysłowcy ci narazie 

kich przemysłowców garbarskich otrzy powstrzymują się z podjęciem dostaw, 
mało większe zamówienia zagraniczne. 

ści, a gdy zajdzie potrzeba, 
łe siły narodu, by zniszczyć ' 
dzę!" 

Tak mówił Wilson dnia 2 
1917 roku na kongresie s & ^ y 
mając na myśli rząd niemieck1"' ,,1« 

Czy dzisiejsi władcy N/eta* |H< 
znacznie gorsi i groźniejsi, * 
dawnego reżymu?... ^ 

Wszak oświadczyli oni o t ^ „tj 
wolność osobista poszczegój°fH((0 
tela jest nieistotna i stanowi W j( tela jest nieistotna i stanowi v 
sąd dawnego sposobu rządzeń ¿1 
niemiecka, szacunek dla naU* 

wolności w P ̂  r 
niemiecka, szacunek dla na 
ności sumienia i wolności w r ̂  
wszystko to stało się obeciu e 

czech urągowiskiem! l C 

A jednak nie minęło i e s Z C

0 f l . 
ście lat od chwili, gdy Pafl< pfli 
kowniku House, i przywódca V 
narodu, wzywaliście do bra»i ^ 
w masowym mordzie europeJ5 ^ 
towania demokracji... — V 

Oswald Garr 



N e r Handlowo-Przemysłowy 
L tóiigiiEego ołtręga w ł ń ł t i e n n i c z e g n . 
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żywienie na rynku łódzki 
w t ń ! / W l e n i e obięło zarówno prze-

,le 0't-enniczy, w którym produk-
^Poszerzeniu, jak i 

tS*0,v w porównaniu z mar-
Poważnie wzrosły. Główną 
odprężenia na rynku włó-

oTOceiiia C o d z i był niewątpliwie fakt 
a ^ n k u z towarów 

i s 

,JHtniar5° p - r z e z c a ł y m a r z e c stroiku 
n:i ul > zapasy towarów w okresie 

iża"h y w e wszystkich prawie 
w znacznej mierze likwidacji, 

°Kres strejku przypadł począ-
W -erb e g 0 ożywienia. Z chwilą 
ł t o a i , W y b u c h ł strejk. odbiorcy pro 

zakupywali tylko te towa-
fsk 2 n a J d o w a ł y się jeszcze na skła 

t tnl Z n y c l : * u hurtowników, 
»'Sva r y ' których produkcja zapo­
d a Iw z ° s t a ł a jeszcze przed strej-
Wu«ł t z dążono wykończyć. W 

p i a n i a 

naskutek 

""czyml p r z y n i ó s ł na rynku włó - ,by ły indywidualnie, w większości wy-
| >niŁodzi wydatną poprawę sy- padków obowiązywało pokrycie wyłą­

cznie gotówkowe, przy którem odbior­
cy otrzymywali skonto za gotówkę w 
granicach przeszło 10 procent. 

Analogicznie i na rynku przędzy ba 
wełnianej sytuacja kształtowała się 
przez cały kwiecień zadawalająco. 
Wzrost zapotrzebowania przy jedno-
czesnem utrzymaniu rozmiarów produk 
cji w przędzalniach na dotychczaso­
wym poziomie t. j . 32 godziny tygodnio 
wo, spowodował mocną tendencję cen 
1 spadek zapasów. Zapasy te wykazy­
wały w ciągu kwietnia wahania, wyra ­
żając się w ostatnim tygodniu miesiąca 
cyfrą około 1.200.000 kg. Na zwyżkową 
tendencję cen wpłynął nietylko wzrost 
zapotrzebowania, ale i w dużej mierze 
haussa na rynku surowe] bawełny, po-
zostająca w związku ze spadkiem do-

S się ciepłych pogód i 
WtyCy pot rzebowania na towary, 
PJ tyyn c y byli w możności nie-

JJW ^ [zedać niewielkie zapasy to-
fermo - letnich, ale i stare 

'Sf "ie.'» I w normalnych warun-
'"alazłyby nabywców. Wsku-

Tki v.7'aśnie z chwila, likwidacji 
4lbh\

 p i e r w s z y c h dniach kwietnia 
, | \ a h l rozpoczął intensywną pro-
T^tile Z a s P o l t o , f i zwiększone przez 

0 ! , sezonowe zapotrzebowanie 
%gri°S?.neS9.. zupełnie wskutek l ż o n e g o . 

t o warów wiosenno 
dniowego unieruchomienia fa 

letnich. 
* 0go| , "">oceniem rynku z towarów,-

[u^cze czynnik odegrał poważną 
^ n

s p r z y ^ a ^ a c y ożywieniu tran-
|jQ>zynniklem tym był spadek 

A '? r a> który spowodował, Iż roz 
i4^a w ° b e c nastroju niepewności 
frTOn 0 ( 1 walut do towarów. W 
j R ^ o ś c i w drugiej połowie mie-

u Y ' a s z c z a P°d koniec kwietnia 

lara. W związku z tern ceny przędzy 
bawełnianej w okresie kwietnia zwyż­
kowały parokrotnie w granicach około 
2 cmt. na 1 kg. Warunki pokrycia obra­
cały się przeważnie w granicach go­
tówkowych. 

Na rynku towarów wełnianych moc­
na tendencja cen panowała przedewszy-
stkiem w dziale letnich tkanin dam­
skich. Ceny towarów tych kształtowa­
ły się przez cały okres kwietnia zwyż-
kowo i panował niejednokrotnie brak 
całego szeregu gatunków. Pomimo póź­
nej pory produkcja fabryk damskich to­
warów czesankowych jest w pełnym 
toku. Tranzakcje również i w tej bran­
ży dokonywano wyłącznie za gotówkę. 
Według opinji producentów sezon za­
powiada się w tej branży naogół po­
myślnie i ożywienie t rwać może jesz­
cze przez dłuższy okres czasu. W tych 

warunkach sytuacja w przemyśle weł­
nianym odbiła się również na koniunk­
turach rynku przędzy czesankowej, na 
którym zapasy uległy wydatnej zniżce. 
Ceny przędzy czesankowej kształto­
wały się pod wpływem mocnych ten-
dencyj na rynku surowca wełnianego. 
Zatrudnienie przędzalni czesankowych 
kształtowało się w granicach pełnego' 
dnia pracy w tygodniu. 

Obecna sytuacja włókiennictwa łódz 
kiego kształtuje się naogół pomyślnie, 
zarówno jeżeli chodzi o rozmiary pro­
dukcji, jak i obroty sprzedażne. Opóź-' 
pienie sezonu wiosenno - letniego spo­
wodowało, że natężenie tranzakcyj se­
zonowych przybrało bardzo znaczne 
rozmiary, co właśnie wpłynęło na zwię 
kszenie obrotów. 

Observer. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d a . 
W dniu wczorajszym ogłoszono upa 

dłość Srulowi Lerchowi, prowadzące­
mu przedsiębiorstwo handlu manufaktu 
rą pod firmą „Elegante" w Łodzi, istnie 
ącej od lipca 1930 r., przy ul. Nowomiej 
skiej Nr. 10 na żądanie wierzycieli L. 
Wajskohla i D. Wajskohla. 

Upadły zakupił u wierzycieli więk­
sze partje towarów, które pokrył włas­
nymi akceptami - z terminem płatności 
w maju i. początku czerwca. Niezależne 
od-tego pod koniec kwietnia I n a począt 
kil' b". ^ z g ł o s F " s i ę ' W W r S y c i e i i , ce­
lem nabycia dalszych towarów i wo­
bec ich objekcji, co do niemożności dal­
szej sprzedaży, gdyż weksle wystawio­
ne poprzednio za nabyty towar, jeszcze 
są w obiegu, zaproponował nabycie to­
waru za gotówkę. Wierzyciele zgodzili 
się na propozycję nabycia za gotówkę i 

i wysłali upadłemu towar na sumę około 
4H\Ui^w.a ró"w "bawełnianych z au- I przyczem Lerch miał tego sa-

«Hula5?.J-y t r a n z a k c i e 0 c h a r a k t . M m e g o dnia zapłacić należną im sumę. 
Gdy wierzyciele po dwuch dniach zgło 
sili się do Lercha po odbiór gotówki, 
wyszło na jaw, iż ten ukrył wszystek 
towar i zamierza uciec z Łodzi przed 
wierzycielami. W ten sposób nietylko. 
że nie zapłacił obiecanej gotówki (4000 

: \ l u i a c y j n y m , mające swe źródło 
% Z y r n rzędzie w dążeniu do za-
\ * . a n ' a się przed skutkami „wa-

t i t ó W y c n " - w t y c n warunkach 
Ł W p r z e m y s l u w okresie kwiet-
*\i fev° Poważnie wzrosła, o czem 
K \\& 'akt, iż w niektórych bran­
ia \ «u p - ' w Przemyśle, produkują-

% n e towary czesankowe, fa-
sV ŝ?L O r n i o n e b y * y na dwie, a w 
n r e s u wypadków — nawet na 

ił^tylly* ® Poprawie sytuacji świad 
TSlu zwiększenie uruchomienia 

J Ł V S
 a ' e ' poprawa poziomu cen 

^ 'WJ^ lók ienn iczych oraz zaostrzę 
f f ^ Y S M , ^ Pokrycia. Ceny towarów 
T V t niemal branżach wyka-

J e ndencję zwyżkową, a zao-
4o 'trunków pokrycia doprowa-
l t ^Pełnego prawie wyełlmino-

yryp.zakcyj wekslowych, gdyż ja-
-«.?ie obowiązywała w znacznej 

\ "jj wreszcie objawem, świad-
llitt dodatnio 0 kształtowaniu się 

na rynku włókienniczym 
J L S Z Y spadek zapasów przę-

j ł ' i l a n e j j czesankowej. 
Y\*\ reagował na poprawę ko-
JH^zonowych rynek bawełnla-
\ l ipców zamiejscowych w cią 
V -^'esiąca był bardzo poważny 
kp? obracały się w rozmiarach 
Waszych, aniżeli w kwietniu r. 
9y 0 licznie reprezentowani byli 

t{,. zachodnich dzielnic Polski 
fiw. Wobec wzrostu zapotrze-

J 

złotych) za towar, lecz gdy 
termin płatności 1-go weksla w dniu 7 
mja r. b. za poprzednio wybrany towar 
weksel ten został oczywiście zaprote­
stowany, a sklep upadłego zamknięty. Z 
tego też powodu wierzyciele wnosili o 
zastosowanie wobec upadłego przymu­
su osobistego, jako podstępnego ban­
kruta. 
-'"'Sąft prżychylif. śię"do7ch-p?bśbyrł; 
ogłaszając-upadłość, polecił jednocześ­
nie k u r a t Q c o w K i & ą % ^ 
ny został magstr. Szymon Siebenberg' 
zaaresztować upadłego. 

Sędzią komisarzem mianowany zo­
stał sędzia handlowy Ernest Ostcrman. 
a chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
n 7 maja r. b . 

* 
W sprawie Banku Spółdzielczego z 

odp. ogr. w Łodzi, przy ul. Andrzeja 3, 
który w dniu 3 października ub. roku 
uzyskał odroczenie wypłat na 3 mie­
siące, jak już donosiliśmy, sąd w dniu 
24 stycznia r. b . zarządził otwarcie po­
stępowania układowego, ponieważ nad­
zorowany bank w okresie pierwszych 
trzech miesięcy nadzoru przyszedł do 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walulowo-de centowych przeważała tendencja słaba, 

wizowej w Wareznwie tendencja dla dewiz była | cza dla pożyczek w walucie amerykan 
słaba, przy obrotach normalnych. Notowano: Bel 
(Jja 121.30 (—5) Holamdja 358.80 ( -20 ) , 1 
dyn 30.12 (—3), New Jork 7.59 (—11), New Jork 
kabel 7.60, Paryż 35.11, Praga 26.54 — 26.53 
(+1) , Szwaijcaria 172.25, Włochy 47.05 (—5), w 
obrotach międzybankowych Berlin 209.45 — 
209.40, fniut angielski w got. 30.27, frank szwaj­
carski 172.65. W obrotach prywatnych marki 
niemiecka 205-50, szyling austrjacki 100, dolar 
gotówkowy 7.50, dolar złoty 9.32, rubel złoty 
4.92,50, rubel srebrny 1.45, bilon 0-67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja btz 
zmiany. Notowano: Bank Polski 71 (—50), Lii 

rwłasz-
pożyczek w walucie amerykańskiej. - -

Większych obrotów dokonano 7 proc. E T A B I L I U T A 

cyjna. i 8 proc. m. Warszawy. Notowano: 4 pr. 
dolarowa 47.885 (—15), 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 101, 5 proc. konwersyn?. 4 4 (—50), 6 
proc. dolarowa 49, 7 proc. «rtabUizacvina 4 S 50 
— 48 — 48,25 (—50), drobne odcinki 50, 4 i pćł 
proc. ziemskie 38.25 (—50), 8 proc. Warszawy 
38.25 — 38.80 (+5) , 8 proc. Piotrkowa 31 .75 
(—g8), 10 proc. Siedlec 28 ( 4 50), tranzakcje nic 
notowane: 3 proc. budowlana 37.¡3, 5 proc. ko­
lejowa 37, 8 proc. dillonowska 56 — 56.50 — 
56 .75, 7 proc. ślq*ka 35 — 37 — 35.50, 5 proc. 
Warszawy 47.75, odcinki po 500 zł. — 4 8 , od . 

nadszedł! wniosku, iż wbrew pierwotnym zamia­
rom nie będzie w stanie uiścić jednora­
zowo swych zobowiązań. 

Jako propozycje układowe przed­
stawił spłatę należności nieprzekracza-
jących 100 zł. wraz z odsetkami na­
tychmiast po uprawomocnieniu się ukła 
du, a pozostałe w pełnych 100 proc. 
wraz z procentami dla wkładów w ćia-
jgu,2^1at w ;ratach półrocznych, licząc 
od daty zatwierdzenia układu w 'nastc-
P . H f e % L r a t a c h : 5 P L 0 . C 3 J 0 : M^A% r.roc. i 50 proc. 

Sąd przychylił się do prośby Banku, 
a w zarządzonym I terminie sprawdze­
nia wierzytelności w dniach 21 i 22 ma­
ja zgłosiło się 369 wierzycieli na sumę 
67.658 zł. 

Sprawdzeni i wciągnięci na listę wie 
rzycielc stanowią zaledwie 23 procent 
ogólnej liczby wierzycieli pod wzglę­
dem ilościowym, zaś 69 proc. pod wzglę 
dem wartości reprezentowanego przez 
nich kapitału. 

Obecnie również zgłaszają się wie­
rzyciele, których nadzorcy Banku nic 
są w stanie przyjąć ze względu na spóź 
nionc terminy. 

Z tych względów nadzorcy przez 
sędziego komisarza Banku, scJ/.icgo 
handlowego Haselera, zwrócili się do 
sądu o przedłużenie terminu sprawdze­
nia wierzytelności o 1 miesiąc. 

Sąd przychylił się do ich prośby i w 
krótkim czasie odbędzie się II termii' 
zgłoszenia pretensyj do Banku Spół­
dzielczego, o czein wierzyciele zostaną 
powiadomieni przez nadzorcę. 

popy 10; tranzakcje nienotowanc: Starachowice Jciinki po 100 rł. 55, 5 proc. państwowa rcnla 
8.15, Habenbusch 38. I ziemska 40.75, za 7 proc. pożyczkę warszawska 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro .dolarowa chciano płacić 31.25. 

Giełda i bo inwo 

y a letnie towary bawełniane 
y i^ iększył wydatnie produk-
^ najszybciej uzupełnić swoje 

a r unk i pokrycia traktowane 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to 
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — 
2559 tonn, w tern żyta 1825 tona. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur 
towym, ładunkach wagonowych: żyto standard 
1-szy 20 — 20,50, standard 2-gi bez obrotów, 
pszenica jara czerwona szklista 40 — 41. pszeni 
ca jednolita 3 9 — 40, pszenica ;bi«:rana 38 — 39 
owies jednolity 15.50 — 16, o w i » zbiorany — 
14.25 — 14.75, jęczmień na nasze 15.50 — 16, 
jęczmień browarny 16 — 16.50, gryka 19 — 2fl, 

20, groch polny z uork :cm 21 — 24, 

siemię lniane B A Z I S 90 proc. 37 — 39, koniczy­
na czerwona surowa bez grubej kanianki 90 — 
110, koniczyna czerwona bez leaniinki o czyst. 
97 proc. 1 0 0 — 125, koniczyna biał.'. surowa 70 
— 90, koniczyna biała bez kanianki P czytlnficl 
97 proc. 100 — 125, majka P S Z E N N I gat. I -szy 
„Luksusowa" 60 — 65, mąka pszer.m gat. 1 -sz> 
65 proc. 5 5 — 60. mąka pszenna gii. 2-gi 20 P R . 
po luksusowej 50 — 5 5 . mąka pszenna gal. 3-ci 
poślednia 25 — 3 5 , mąku żvtn :A , - S Z V P A T . 
33 —- 35, mąka żytnia sitkowi I R A D O W A ' ¿ 5 27, 

proso 19 
groch ..Victoria" z workiem 28 — 32, wyka — 
12.50 — 13, peluszka 1 2 — 12.50, seradela podw. Ichy lniane 18.50 — 19.50, kuchy rzepaków 
czyszczona 10 — 11, łubin niebieski 7.75 — S­25J— 14.50, kuchy eloneczn­kowc 15.50 — 16. 
łubin żółty U — 12, rzepak zimc-vy 47 — 49,1 

W sprawie upadłości firmy „F. Ja-
risch" fabryka wyrobów bawełnianych 
; lnianych, przy ul. Piotrkowskiej 153. 
ogłoszonej na początku czerwca r. ub. 
Sąd ogłaszając upadłość oznaczył tym­
czasowo chwilę otwarcia upadłości na 
dzień 20 maja 1932 r. 

W dn. 13 października r. ub. inna wie 
rzycielka „Zakłady Włókiennicze Karol 
rjoffrichter sp. akc" zgłosiła żądanie cof 
nięcia tej daty do dnia 7 lipca 1930 r., 
t. j . do dnia złożenia przez upadłą firmę 
podania o udzielenie odroczenia wy­
płat, z którego korzystała przed ogło­
szeniem jej upadłości, uzasadniając t an . 
iż wszelkie zobowiązania Upadłej inny 
datują się od powyższego terminu. 

Sąd okręgowy żądanie to uwzglc-cin'1 
zaś jeden z wierzycieli zagraniczii\ cli 
„Stóedte und Steatsbank des Oberlan-
sitz" (Uierncy) decyzję te zaskarżył ci.) 
Sądu Apelacyjnego, jako obrażającą :ei 

otręby P S Z E N N E U Z A L E J O — 1 1 , ' T R E L U - P S Z E N N E i ! i n t e r e s y 
średnie 0 . 5 0 — 10, O T R Ę B > Ż Y T N I E 9 . I 0 1 ( ) , K U - 1 C : 1 A 

" , 4 | Sąd Apelacyjny jednak uznał słusz­
ność decyzji sądu i instancji, zatwier-

Idzając ją w całej rozciągłości. 
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EKSCELENCJA SUBJEKT 
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„CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

l Ut „ L I C Y T A C J A M I Ł O Ś C I 
dłużą się wyświetlanie filmu „POD SAMOWAREM", mówiony w .JĘZYKU R ° s V . 
nlepodwyższone. — Początek o godzinie 4.30 pop. MMMLLMF^^' 

tA.ii': 

Ponadto! Na ogólne żądanie Sz. Publiczności przedłuża się wyświetlanie filmu „POD SAMOWAREM", mówiony w.JĘZYKU 
jeszcze na kilka dni! — Ceny miejsc popularne, nlepodwyższone. — Początek o godzinie 4.30 pop. 

Fascynujący poemat miłosny, pełen egzotyzmu i uroku Indyl. Reżyserja ,JACQUES FEYDERA 

Y N I N D Y J 

Li 

W rolach głównych: RAMON NOVARRO. MAGDA EVANS, CONRAD NAGEL. 
Początek seansów codziennie o 4-ej, 6-ej, 8-ej i 10-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! CENY MIEJSu 

». 
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«V, 0 Rynek walutowy 
w Łodzi. 

Na łódzkim rynku walutowym kurs 
dolara uległ małej zwyżce, gdyż płaco­
no 7.50, żądano 7.52. Bank Polski pła­
cił 7.45. Marka niemiecka 206 — 207, 
funt angielski 30-15 — 30.25, frank fran­
cuski 35.10 — 35.20, frank szwajcarski 
172.50 — 173, zaś szyling austrjacki — 
99 — 100 (lekka zwyżka). 

Tendencja dla złota bez zmiany przy 
kursie dolarów w płaceniu 9.35 i 9.40 
w żądaniu i rubli 4.95 — 4.98 w żąda­
niu-

Akcje i listy zastawne w dalszym 
ciągu bez zainteresowania. 

do 

Wieści gospodarcze. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
W ŁODZI. 

Jr.k już donosiliśmy, w dniu wczo­
rajszym po raz pierwszy rozpoczęła na 
giełdzie zbożowo - towarowej w Ło­
dzi czynności komisja notowań. 

Według komisji tej notowano posz­
czególne gatunki zbóż za 100 kg. w spo 
sób następujący: 

Żyto zł. 18.00 do zł. 18.50 
Pszenica zł. 37.— do zł. 38.—. 
Jęczmień przemiałowy zł. 15.— 

zł. 16.—. 
Owies zł. 14 — do zł. 15.— I 
Mąka żytnia 65 proc. zł. 2 7 — dof 

zł. 28.— 
Mąka żytnia 60 proc. zł. 28— do 

zł. 29— 
Mąka pszenna 65 proc. zł. 57— do 

zł. 59.— 
Otręby żytnie zł. 10— 'do zł. 10.50 
Otręby pszenne zł. 9.— do zł. 9.50 
Otręby pszenne grube zł. 9.50 do 

zł. 10.50 
Groch ..Victoria" zł. 28— do zł. 3 2 . -
Łubin niebieski zł. 8.— do zł. 9.— 
Ziemniaki jadalne zł. 3.50 do zł. 4.— 
Ogółem usposobienie spokojne i wy 

czekujące. 
r—-

Nieprawdopodobne— 
a prawdziwe. 

Działo się to w przedwojennej Austrii. Cze­
ski fabrykant instrumentów muzycznych Antoni 
Spelee był strzelcem całą duszą. Dlatego też 
boleśnie odczul, że na wielkiej paradzie strzel­
ców w dniu urodzin cesarza nie otrzymał me­
dalu. Złości swojej daje upust w taki sposób 
że dostaje 3 miesiące więzienia. Ale Spelee nie 
ma zamiaru udać się do „ula1'. Za 40 guldenów 
robotnik jego Kubaczka ofiaruje się odsiedzieć 
za niego kaTę, a on przez ten czas ukryje się 
w domu przed okiem c. k. władzy. 

Kubaczka jednak wcale się nie kwapił 
wypełnieniem tego zastępstwa, ale wręczy! pa 
piory swego pryncypała jakiemuś włóczędze, 
który jako Antoni Spelee po krótkim czasie 
umiera w więzieniu. Wieść o śmierci Speleca 
dociera do Jego rodzinnego miasta, szykują 
wspaniały pogrzeb, a rodzma dopytuje się skwa 
pliwie o spadek. Wszystko to dzieje się prawie 
na oczach nieszczęsnego Speleca, ukrytego w 
swej komórce. 

W czasie pogrzebu zjawia się Antoni Spe­
lee, jako Rudolf Spelee, bliźniak Antoniego, 
który przypadkowo trafił na pogrzeb po dłu­
gich podróżach. Bractwo strzeleckie przyjmuje 
przybysza z wielkim poszanowaniem, a żona 
chętnie sic zgadza na taką zamianę. I Antoni 
jako Rudolf wraca do swych dawnych zajęć 1 
zamiłowań... 

Oto treść wspaniałego filmu czeskiego — 
..Obraza Majestatu" z królem czeskich komi­
ków Vlasta Burianem, który niewątpliwie 
wstępnym bojem zdobędzie serca całej łódzkiej 
kinowej publiczności. Film ten będzie, wyświet­
lany w dniach najbliższych w kinoteatrze — 
„LUNA 1 ' . 

IMPORTERZY RUMUŃSCY W ŁODZI. 
Do Łodzi przybyła ostatnio grupa impor­

terów rumuńskich dla sfinalizowania rokowań 
z sezeregiem fabryk. Przedmiotom rokowań S Ą 
bardzo poważne należności firm łódzkich za do­
starczoną do Rumunji przędzę. Należności za tę 
przędzą pokryte zostały przeważnie wekslami 
gwarancyjnemi, których terminy płatności przy­
padają już w najbliższym czasie. 

Wobec ciężkiej sytuacji finansowej, w ja­
kiej znajdować się mają importerzy rumuńscy, 
zabiegają oni o zamianę wc-lteli gwarancyjnych 
na nowe weksle z terminami płatności przesu-
nietemi na szereg miesięcy. Dotychczasowy 
przebieg pertraiktacyj nie doprowadził do po­
zytywnych wyników, gdyż eksporterzy łódzcy 
wyczerpani finansowo w związku z dlugotrwa. 
łyjn strajkiem w przemyśle włókienniczym, nie 
wyraizłU swej zgody na te propozycje swych ru­
muńskich odbiorców. 

TRUDNOŚCI ODNOWIENIA „POLGUMU". 
Prowadzone od dłuższego czasu pertrak-

takcje w sprawie odnowienia zlikwidowanego w 
lutym kartelu producentów obuwia gumowego, 
natrafiają na bardzo poważne trudności. Na prze, 
szkodzie do odnowienia kartelu stoi w pierw­
szym rzędzie obecna sytuacja na rynku, gdyż 
poszczególne firmy po likwidacji wspólnego biu­
ra sprzedaży przystąpiły już do organizowania 
własnych biur i angażowania odpowiedniego per­
sonelu. Pozalcm trudności wyłaniają się na tle 
odrębnego ataaowiskai fabryk łódzkich K. W. 
Schweikerta, która nie należaja do kartelu, oraz 
firmy Gentleman. Trzecią wreszcie przeszkodą 
je*t nieus-ta.lony stosunek do firmy Baifa, Te 
trudności czynią odbudowę kartelu coraz bar­
dziej problematyczna, 

ODPŁYW ZŁOTA Z HOLANDJI. 
| Donoszą z Amsterdamu, że zapas złota ho-
'leńdwsklegb banku emisyjnego zmniejszył się 
w ubiegłym tygodniu o 27 milj. do 929.9 milj. 
guldenów. Silny odpływ złota pozostaje w 
związku z porzuceniem goldstandardu przez Sta 
ny Zjednoczone. 

SPRZEDAŻ CEMENTU W KWIETNIU. 
Cementownie polskie sprzedały w kwietniu 

roku bież. na ryriku krajowym ogółem 33.540 t. 
cementu, co oznacza dość duży wzrost w sto . 
sunku do - poprzednich miesięcy. Natomiast w 
kwietniu ub. roku sprzedał była znacznie wyż­
sza, wynosiła 'bowiem 42.018 ton. 

W pierwszych czterech miesiącach roku 
bieżącego rynek wewnętrzny skonsumował 

62.353 t., wobec 64.799 t. w odpowiednim okre­
sie 1932 roku. 

CZY MAMY PÓJŚĆ ZA PRZYKŁADEM 
AMERYKI? 

Na ile spadku dolara odzywają się i u nas 
glosy, że Polska powinna pójść śladem Stanów 
Zjednoczonych i obniżyć kurs swej waluty. Ja­
ko i główny argument, który rzekomo ma za tern 
przemawiać, wysuwa się Konieczność zwiększe­
nia na tej drodze konkurencyjności naszego wy­
wozu i wyrównania jego szans w stosunku do 
korzystającego z premji walutowej wywozu a-
merykańskiego. Tego rodzaju argumentacja nie 
wytrzymuje krytyki. Polska w zakresie bardzo 
nielicznych towarów konkuruje na rynku świa­
towym z towarem amerykańskim, Również nasz 
wywóz do St. Zjednoczonych jest znikomy. Z te­
go względu prem-ja walutowa, którą zyskałby 
towar amerykański, jest dla nas kwestją drugo­
rzędną, zwłaszcza, że można mieć poważne wąt­
pliwości, czy dalszy rozwój wydarzeń na rynku 
finansowym Stanów Zjednoczonych, które idą 
również po linji podniesienia cen, da w swym 
ostatecznym efekcie jakakolwiek premję eks­
porterowi amerykańskiemu. 

Niefd® pomoc 
najbiedniejszym 

KONSUMCJA CUKRU W KWIETNIU. 
W kwietniu roku bież. cukrownie polski* 

wystały na rynek wewnętrzny ogółem 23.009 ton 
cukru w wartości cukru białego, wobec 23.422 t. 
w kwietniu 1932 r., czyli że konsumeja spadła 
o 1.8 proc. Na eksport wysłano 24.722 Łon, we-
bec 355 ton. 

W pierwszych 8-nriu miesiącach b. ikam-
pamji, t. j. od 1-go września 1932 roku do 30-go 
kwietnia 1933 r. sprzedano na rynku krajowym 
177.981 ton cukru, gdy w cdpoiwednim okresie 
1932 r. 196.026 ton. Oznacza to spadek spo­
życia wewnętrznego w b. kampanfi o 10.2 proc. 

PROTEKCJONIZM ŚWIATOWY ZYSKA 
NOWY IMPULS W SPADKU DOLARA. 
Wz-rastający nieprzerwanie od szeregu lat 

prąd protekcjonizmu w międzynarodowych 
obrotach towarowych łatwo może znaleźć no­
w y impuls w wyniku zniżki kursu dolara. Mia­
nowicie liczyć się należy z tom, że szeTeg kra­
jów, zagrożonych zwiększeniem korzystającego 
z premji walutowej importu amerykańskiego, 
będzie się chciało przed tern zabezpieczyć przez 
dalsze ograniczenia przywozu. Tego rodzaju 
perspektywy, powstające w przededniu konfe­
rencji londyńskiej, która ma m. in. zająć się 
sprawą zmniejszenia utrudnień w międzynaro­
dowym obrocie towarowym, raz leszcze po­
twierdzają, jak wielka rozbieżność istnieje mię 
dzy teoretyoznemi postulatami 1 życzeniami, a 
rzeczywistością. 

MIL.IONOWE STRATY PRZEMYSŁU SZTUCZ 
NEGO JEDWABIU WE WŁOSZECH. 

Sprawozdanie roczne jednego z najwięk­
szych włoskich przedsiębiorstw sztucznego Je­
dwabiu Società Generale de la Viscosa w Rzy­
mie zamknęło rok operacyjny 1932 stratą w 
wysokości 95 mflj. lirów. Dla pokrycia tych 
strat walne żebranie akcionarjuszów uchwaliło 
cbnifenieJtapItatif akcyjnego ze 170 mtìjonów 
do 75 milj. lirów..,,AnalqgJcznie. cały szereg 
przedsiębiorstw skoncernowanych w Società Ge 
nerale. a mianowicie Uffizio Industrie Tessili 
Artificiali wykazuje straty około 800.000 lirów, 
Soocieta Commerciale — 1.227.000 lirów, So­
cietà Chimica Anienxe — 1.314.000 lirów. We 
wszystkich tych przedsiębiorstwach przepro­
wadzone zostały olbrzymie Tedukcje kapitału 
akcyjnego. Wydaje się Jednak wątpliwe, ozy 
wszystkie te redukcje przyczynią się do zwięk­
szenia rentowności całego koncernu. Naraz!e 
sytuacja organizacyjna 1 koniunkturalna wło­
skiego przemysłu sztucznego jedwabiu nie jest 
wyjaśniona, jakoMwiek stan zatrudnienia 
przedstawia się naogól zadawalająco. 

SPADEK KONSUMCJI TYTONIU W JUGO-
SŁAWJI. 

W ciągu roku ubiegłego konsumeja tytonhi 
Jugosłowiańskiego na rynku wewnętrznym spa 
dla o 2 miljony kg., natomiast eksport wzrósł 
nieco w porównaniu z latami poprzedniemu Je­
żeli przyszłe zbiory okażą się pomyślne i lep­
sze niż w roku 1932, dyrekcja monopolów bę­
dzie miała niemałe trudu z umieszczeniem ty­
toniu na rynkach obcych. 

Na początku kampanii, w październiku l li­
stopadzie, zapasy tytoniu w Jugosławii sięgały 
45.234.598 kg. Zapotrzebowanie tytoniu dla fa­
bryk krajowych na dwa lata, do czasu, aż 
zbiór 7. r. 1933 będzie mógł być zniżytkowany, 
wynosi 16.096.000 kg. NaJeży Uczyć, że do ro­
ku 1934 Jugosławia wywiezie do Czechosło­
wacji 7 milj. kg., do Polski 4.400.000 kg. (cyfry 
te jednak nie są leszcze ustalone) 1 do innych 
krajów 2 milj. kg., co dale ogólną cyfrę 
13.400.000 kg. Ogólna zatem ilość tytoniu zuży­
tego w Jrraju i wyeksportowanego wynosi 
29.486.000 kg. Pozostaje więc, prócz zbiorów z 
r. 1933 — 16 mil), kg. tytoniu. Wobec tych per 
spektyw, Jugosławia będzie zmuszona zmniej­
szyć produkcie tytoniu w przyszłej kampanii. 

Pogrzeb r. Lichten 
odbędzie się w niedzl^ 4fc 

zm 

Pogrzeb radnego L i c h t e n s t e i n * ^ ^ 
larł w czasie swej podróży d° ( I I U ^ J 

ki, wyznaczony został, jak nas i°' t(i 
na niedzielę, dnia 14 b. m. P°2 r

 0 t 
będzie się z dworca Fabrycznej; ,,4 (i 

dżinie 9 rano. Wezmą w nim t m ^ 
gistrat i rada miejska in corpof' tj<ipf 
delegacje łódzkich partji ^ 'fl^M 
nych, przedewszystkiem zaś 
którego zmarły był przez wi 
równikiem. 

Z posiedzenia 
P. Z. Cl. W. 

W dniu 26 i 27 kwietnia r. L . 
się zwyczajna sesja Rady P o v ! , L m 
go Zakładu Ubezpieczeń WzaijJ • 
Głównym przedmiotem obrad W" 
kmiecie rachunkowe Zakładu z a 

które Rada zatwierdziła. Ą 
Bilans za rok sprawozdawczy, i 

się zrównoważony, przyczem $ 
żego zalegania w płaceniu s k ł a ^ , ^ 
wej przez ubezpieczonych —* %oy 
na należności rejestrowe 12 
złotych. Z należności ustalonej M 
1932, obejmującej składki zale£\ Ą 
i. 1932 r. i przypisane za rok v* d j 
nęło w tym roku 43.8 proc. ^ o Ą 

Szkody ogniowe w roku r 7M 
dziale przymusowych ubezpie c Z JH 
nosiły 55.6 proc. składki, co 
znaczne zmniejszenie się palnosy' T J 
suniku do lat ubiegłych. $Ą 

Rada powzięła rezolucję, aW s j { ' 
ny dyrektor Zakładu' zwrócił 
władz skarbowych w sprawie  Z?U<L 
nia obecnego systemu inkasa s , s m 
drodze egzekucji przez o r g a n y ^ 
we, gdyż system ten obciąża na Ą 
pracą P . Z. U. W- i nakłada W i c 
kie koszty na płatników, nie w 
statecznych wyników. 

NOTOWANIA BAWEŁNA 
T dnia 10-go maja 1933 T0~T&°ł 

NOWY JORK. Looo 8.65, m»' 
wiec 8.56, Upiec 8.65, sierpień 8.72, * ,¿,1«* 
październik 8.90, listopad 8.96, i™ L 
styczeń 9.09, luty 9.17, marzec 9.25- . JV 

NOWY ORLEAN. Loco 8.60, m*JJ |tt* 
grudzień 

Pabianice 

8.60, październik 8.87, 
9.08, marzec 9.23. 

LIVERPOOL. 
5.71, lipiec 5.70, sierpień 5.70, 

Loco 5.96, maj 

9JD* m 

* 7 > # 

KOLONJE LETNIE. 
Ponieważ w roku bieżącym kolonje 

letnie, dotychczas organizowane przez 
różne, niezależne od siebie instytucje, 
mają podlegać jednemu kierownictwu 
pod protektoratem lokalnego komitetu 
funduszu bezrobocia, postanowiono po­
wołać do życia specjalny komitet kolo-
nij letnich, który zajmie się organizacją 
dawnych kolonji magistrackich, kasy 
chorych oraz komitetu do spraw bez­
robocia. 

Ponieważ fundusze, przeznaczone 
na kolonje przez Magistrat, kasę cho­
rych i komitet do spraw bezrobocia niej dżetu prezydium zastosuje do opiesza-
wystarczą na pokrycie przewidzianychj tych radnych regulaminowe kary pie-
wydatków, postanowiono zorganizować mężne. 

specjalną sekcję finansową, która zaj­
mie się między innemi zbiórką docho­
dów niestałych na rzecz kolonij. 

Przewodniczącym sekcji został p. 
Roman Jabłoński. 

RADA MIEJSKA. 
Zwołane na wtorek posiedzenie rady 

miejskiej celem ostatecznego uchwale­
nia budżetu na rok 1933/34 nie doszło 
do skutku z powodu braku quorum. 

Następne posiedzenie zostanie zwo­
łane na poniedziałek, dnia 15 maja. Ze 
względu na konieczność uchwalenia bu 

październik 5.70, listop»d 5.70, 8 ^ k*' 
styczeń 7.72, luty 7.74, marzec 7.7°' 
.77, maj 7.79, czerwiec 7.81, lipiec 7 f 7 > . ]) 

Bawełna egipska. Loco 7.91, f ] 
7.62, październik 7.70, listopad 7.76- A 
marzec 7.92, mai 7.97. , iiptó i 

UPPER. Loco 7.21, maj 7.06, !V' i 
październik 6.89, listopad 6.88- sty<* e w J 
rzec 6.93, maj 6.96. „ „^'ł 

BREMA. Loco 9.77, Upfec 9 - « ' ^ . ? 
9.73, grudzień 9.90, styczeń 9.98, 

ALEKSANDRJA. Bawcfna S&*£ttU 
14.02, lipiec 14.35, listopad 14.99. 
Bawełna Ashmouni: czerwiec 12.4"' 
12.35, grudzień 12.44. 

KOMUNIKAT Ż. T. *<• .OTFLTFFĄ 
Żydowskie Towarzystwo Kral° V J 

Polsce, Oddział w Łodzi, Wólczańs* m 
nizuje: to%/\ 

w piątek, dnia 12 maja b. r - , 1 I 
w lokalu T-wa referat p. red. fi 
skiego n. t. „Żydzi'w Ameryce' 

w sobotę, dnia 13 maa bj. r,; %w I 
do „Widzewskiej Manufaktury fil jtf 
godz. 8:30 przy ul. Ro-kicińskieJ **T\ v j > 

w sobotę, dnia 13 maja b. **'»f 
do Kolenji Elektrycznej Łódzkie); , pjA 
godz. 11 rano przy ul. TramwaJO" yCl^ t ' 

w sobotę, nia 13 maja b. r. -r ^ pr*> i 
Muzeum Etnograficznego. ZbiórK» fi. 
Piotrkowskiej 91, o godz. 15,30 nrfi 

w niedzielę, dnia 14 maja b. r; ł,.,o*'W' 
turystyczną do AmlrzeJowa i ' $\ 
ka w poczekalni ll kl. dworca ^ 
godz. 7.30 rano. ^ Ą^K 

w niedzielę, dnia 14 maja V». r- j A' 
00 Muzeum im. Bartoszewiczów ^ 
Akt Dawnych m. Łodzi. Zbiórka ° * 
no na PI. Wolności 2 

http://tA.ii'


i'' 

^SSiąlny Ł.O.Z.P.N. 
'gnunikat Nr. 19 
działu Gier i Dyscypliny 

z dnia 11 .5 .33. 

:12. v 1933: Str. 11 

\ l T S G c ' t?c . l a w o d y ° mistrzostwo klasy 
w,ÌTC K S w d n i u 14 tm. godz. * 

\V¿M.Í n

? bowfco Klubu Turystów 
«i­ T p i 4 m

^
 K

­ P­ „Zjednoczone' . 
. Nr ì ?

y

.
w n

? nałożoną komunikatem WG 

Cfc^rowi?^;,-/-!"!! 1 ^^?^: 

11-ta 

S p o r t 

w dniu 14 maja r. b. z tamt, 

zawody o mistrzostwo klasy 
!' A» Joj^*1"^ — Tur w dn«u 14 bm. z godz. 

i i Pismo T r e 3 0 b o i s k o K n i 8 c n e < > n d e r . 
M J'^zonei Pabjanice o zniesienia 

owa; ' 1 1 4 gracza Adamka Jana załatwia 
C oalołn znosi się natomnast dyokwali-

1 ,KY od l ą " a S r a " a Sznajdra Erycha po-

eię RTS Widzew, że grac* 
rawo gry z dniem fea 

ZSrc' U1<XZ- i Y l a n - ° przeniesienie za-
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$ B*** o nv]!iCc,e DRUŻYNY REZERWOWEJ DO ROZ-
' ?rzv¿!

 o s h v o

 KI

­ C ZAŁATWIONO ODMOW­
WSKOSL

 AATU

7 TECHNICZNEJ. 
»IE , .ZYSKANIA POTWIERDZENIA 

­ WT PESZENIE 
LHTi

 PMIB

Y MAKAB! ŁÓDI ANULUJT 
* S¿»*̂*>MLK«eil GRACZ 

gracza 
PZPN 

Kałużyńskiego. 

IM}V ITAIE^XT'1^ 2 dniem ukazania się komu-
r ^ o d ^ ^ ^ o w f c k i e g o Walerjana (Huragan) 

*) GoJu? * a , w < > d n i 'k6w: 
2 Z j " a Kazimierza (Huragan) dyskw. 
VII K' o d d n i a . 1 5 b m - d o ^ 1 4 ' r z § 123 lit. c, za przewinieni* 

dl 

gracza Czerników-

- ZAWODÓW W DNIU 29 KWIETNIA t, £IE*- ROKU. 
d ^ ^ r k a KAZIMIERZA fRTS WIDZEW) 1-TYGODNIOWĄ OD DNIA 15 BM. 21 BM. Z § 123 UT. A ZA PRZE-PIENIE PODCZAS ZAWODÓW W DNIU 30 
N̂BERGA IZAAKA (HALKOAN) DYSKW. -*1 MLEA, z ZAWIESZENIEM NA PRZECIĄG O MIESIĘCY DO DNIA 10 LISTOPADA BR. 8 123 LIT. C, ZA PRZEWINIENIE PODOZA* <fl J JWD6W w DNHI 11 KWIETNIA RB.; *KUBOWSKIEGO LUCJANA (KRUSCHEEN-r") SUROWĄ NAGANĄ Z § 123 LIT. A, ZA CJZEWINIENIE PODCZAS ZAWODÓW W DO. 

. ty30 KWIETNIA RB. 
(AM 0 8 1 1

 , I E TERMIN BADANIA BOISKA KS '; ̂  T»*IK ANID*6'W) ^ Ń !2 BM. GODZ. ' PRAJSĄ C*YBAOŚCI DCKGUJ* «to PP> FRA»C" 
OFIARA1, 

^'gniedntelszych: Jak Krzyżanów. 

^ ' e pomoc 
najbiedniejszym 

Stibbe wstąpi! do 
Skody 

Znany pięściarz wagi ciężkiej „Union 
Touringu", kilkakrotny mistrz okręgu r 
b. mistrz Polski, Erwin Stibbe. otrzy­
ma! z macierzystego klubu zwolnienie 
i wstąpił do warszawskiej Skody. 

Stibbe ma występować w Skodzie 
tylko w okresie letnich miesięcy, po-
czem na jesień ma zpowrotem wstąpić 
do Union-Touringu. Skodzie zależało 
na pozyskaniu pięściarza wagi ciężkiej, 
tembardziej, że w najbliższych miesią­
cach drużyna warszawska ma zamiar 
rozegrać szereg meczów drużynowych. 

Stibbe nadal będzie zamieszkiwać w 
Łodzi i będzie tylko dojeżdżał do War­
szawy na poważniejsze spotkania, or­
ganizowane przez Skodę. 

Bracia Stoiarow 
zaproszeni na Łotwą. 

Jerzy i Maks Stoiarow otrzymali od 
łotewskiego Związku tenisowego zapro 
szenie na tegoroczne międzynarodowe 
mistrzostwa Łotwy, które odbędą się 
w pierwszych dniach sierpnia. 

Bracia Stoiarow wraz z Rudowską 
brali udział w międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych Łotwy już w 
roku ubiegłym, zaś w roku bieżącym, 
wobec tego, że Maks Stoiarow nie tre­
nuje, przypuszczalnie wyjadą na Łotwę 
Jerzy Stoiarow, Witman i Volkmerów-
na, 

Strzelcy polscy 
wystąpią w Madrycie I Londynie 

Dowiadujemy się, że polskie organi­
zacje strzeleckie projektują w .roku o-
becnym dwukrotny wyjazd naszych za­
wodników strzeleckich zagranicę, a mia 
nowicie do Londynu. Termin tych o-
statnich został ustalony na d. 1—5 sier-

Pięściarze Skody 
przyjeżdżają do Łodzi. 

Na dzień 21 bm. przyjeżdża do Ło­
dzi drużyna bokserska warszawskiej 
Skody, w celu rozegrania drużynowego 
meczu bokserskiego z „Union-Tourjn-
giem". 

Skład drużyny warszawskiej został 
ustalony następująco: waga musza: Pło 
chocki, waga kogucia: Miller, waga piór 
kowa: Cyran, waga lekka: Bąkowski, 
waga półśrednia: Pisarski, waga śred­
nia: Seweryniak, waga półciężka: Ant­
czak. Pozatem w wadze ciężkiej wy­
stąpi zapożyczony z poznańskiej War­
ty wicemistrz Polski — Piłat, który ma 
walczyć ze Stibbem. 

Reprezentacja AZS-u 
na mecz z W.K.S-em, 

W związku z meczem półfinałowym 
o mistrzostwo drużynowe Polski, który 
odbędzie się w niedzielę w Łodzi o go­
dzinie 11-ej przy ul. Nowo-TargoweJ 
(im. dr. Sterlinga) 24 między WKS-em 
a AZS-em poznańskim na szable, szpa­
dy i florety, dowiadujemy się, że zespół 
AZS-u będzie się składać z następują­
cych szermierzy: Sobecki, Kanierowicz, 
Żółkowski, Wiśniewski. Mnierzyńskl, 
Lange i Górski. 

Międzynarodowy 
kongres łyżwiarski. 

W dniach 25—27 bm. odbędzie się w 
Pradze czeskiej kongres międzynarodo­
wego związku łyżwiarskiego. 

W kongresie tym weźmie również u-
dział Polska, przyczem jako delegaci 
wyjadą pp. gen, Witkowski i mjr. Goe-
bel. 

Polski Związek Łyżwiarski przesłał 
pnia, przyczem Polskę reprezentować j u z n a ten kongres szereg wniosków ty-

' czących się zmiany regulaminu. będzie drużyna 
ników. 

złożona z 8-iu zawód-

Jubileusz 20-lecia 
Resursy. 

W roku bieżącym przypada jubileusz 
dwudziestolecia S.S. Towarzystwa Rje 
mieślniczego „Resursa". Z tej okazji 
zostanie zorganizowany przez „Resur­
sę", ni. in. jubileuszowy wyścig kolar­
ski w dn. 28 maja. 

Ostrów, 11 maju. 
Pochodzący z Mławy niejaki Piotr 

Żabiński, popełnił samobójstwo w sieni 
domu przy ul. Kaliskiej 24, wypijając e-
sencję octową. 

Dogorywającego przewieziono do 
szpitala miejscowego, gdzie wkrótce 
zmarł. 

Tomaszów Mazowiecki. 
Z ŻYCIA HARCERZY. 

W dniu 13 b. m. o godz. 19-ej w pier­
wszym terminie, a o godz. 19.30 w dru­
gim terminie odbędzie się w lokalu wła­
snym przy ul. Pałacowej walne zebra­
nie Koła Przyjaciół Harcerstwa z nastę 
pującym porządkiem dziennym: J) Wy­
bór nowego zarządu, 2) ustalenie preli­
minarza budżetowego na rok przyszły, 
3) wolne wnioski. 

Zarząd K. P. H. prosi wszystkich 
członków o punktualne przybycie na to 
zebranie. 

Syn Dżungli. 
„Straszna katastrofa. Dzikie bestjc uciekają 

z Central Parku: Ścinające krew w żytach sce­
ny zniszczenia''. 

Zdumieni mieszkańcy New-Yorku Z przera­
żeniem czytali powyższe nagłówki w poranneni 
wydaniu „New York Heralda" w listopadzie 
1874. Mieszkańcy zoologicznego ogrodu, znaj­
dującego się ,w Central Parku, wyrwali się ze 
swoich klatek i wydostawszy się na ulice mia­
sta poczęli siać śmierć i zniszczenie. 

Zanotowano 49 wypadków śmierci. Szpitale 
pełne były rannych. Schwytano licznych ucic-
icinlerów. Kilka bestji jednak pozostało na wol­
ności. Major miasta New Yorku zwrócił się do 
mieszkańców z prośbą, by nic opuszczali swych 
mieszkań, dopóki policja i wojsko nie usuną 
niebezpieczeństwa. 

Aż wreszcie przeczytawszy sześć kolumn 
drobniutkiego druku czytelnik Z roku 1874 do­
wiadywał się, że opis który zepsuł mu apetyt 
przy śniadaniu był poprostu fantazją reportera. 

Wydawca James Gordon Bennet z braku 
interesujących wiadomości polecił jednemu ze 
swych reporterów spreparowanie artykułu na 
temat, co stałoby się, gdyby stado dzikich be­
stii wydostało się na ulice miasta. 

Ale-co stałoby się naprawdę w takim wy­
padku? Bennet nie był ani pierwszym ani 
ostatnim z tych, którzy głowili się nad podob-
nem zagadnieniem. 

Przed paru miesiącami reżyserowie Para-
rnountu wytężyli w tym kierun'cu całą swą fan­
tazje. Bermet miał bardziej od nich ograniczo­
ne pole do popisu — fantazję swą wyładować 
mógł tylko w drobnych czcionkach drukarskich 
Scenarzyści PaTamouniu mieli do rozporządzę, 
nia wspaniały aparat filmu dźwiękowego. Re­
zultatem ich wysiłków jest film „Syn Dżungli'1 

wyświetlany obecnie z wielkim powodzeniem 
w kinie „CASINO". 
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•nabrzmienie / 
UCISK 

90CI6KI 

STWARDNIENIi 
NASKÓRKA 

POCE 

G ł ó w n y s k ł a d n a P o u s k b 

D? ELEMÉR.FUCHS,warszavwa WRONIA69 
BROSZURY O SKUTECZNOŚCI SouJAMaI 
NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY BEZPŁATNIE 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

N A W R O T 3 2 . t . i 2 1 3 - 1 0 
przyjmuje do 9 rano t od 4 — 8 
wieczór, w nledz. i święta od 9—12 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. 2 0 0 P i o t r k o w s k a 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do S-el 

Dr. MED. 

N . Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

przeprowadził sle na ul. 

Zachodnia 64, lei. 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz.1 

w niedziele 1 święta od 10—12 wpoi 

Do akt Nr. Km 953/1933 r. , 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Ło-. 
dzi, przy ul. Gdańskiej nr. 31 na zasa-l 
dzie art 602 K.P.C. obwieszcza, t e w, 
dn. 18 maja 1933 r. od g. 10 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na 
leżących do Fajtela Kopelowicza w Je 
go lokalu w Łodzi, przy ul. Zawadź 
klej 33 składających sl« z szafy, to a 
lety, dwuch nocnych stolików, stolika 
ogjrąglego. maszyny do szycia, lustra 
ściennego, szafy, obrazm, kredensu, 
lustra trema, stołu, nakrycia, 5 krze­
seł, dwuch stojaków, żyrandolu, oto­
many, firanek, kredensu kuchennego, 
obrazu metalowego i firanek ze w s u ­
wkami z ramami, oszacowanych na 
łączna sume zł. 952.—, które można 
oglądać w dmhi licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dn. 1 maja 1933 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

S . K a n t o r 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 

w niedziele i święta od 8—2. 

Do akt Nr. Km 942/1933 r 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej nr. 31 na zasa­
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dn. 
19 maja 1933 r. o godz. 10 w Łodzi, 
przy ul. Al. I-go Maja Nr. 3 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: kredensu, zegara, pomoc­
nika do kredensu, szały mahoniowej 
stołu, 4 krzesła, dwa fotele, oszaco­
wanych ns łączną sumę zł. 1302.—. 
które można oglądać w dniu licytacji 
W miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 

Łódź, dn. 27 kwietnia 1933 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

IIIIIII 
FOTOGRAFICZNY Zakład L. Lala, 
Żeromskiego 84, dojazd tramwajami 5, 
°< 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 
ko.pjowairia, retuszowania i powięk­
szania po cenach niskich. Zdjęcia d° 
legitymacyj szkolnych j paszportów. 

NAJMODNIEJSZE 
1 NAJTAŃSZE 

k w k r t Y 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko W pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

Do akt Nr. 1018/1933 r, 
OGŁOSZENI!:. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
19 maja 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Zawadzkiej Nr. 14 .id-
będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Hersza Szumlraja i składających się 
z fortepianu firmy „Sródcr'' oszaco­
wanych na sumę zł. 500.— 

Łódź. dn. 4 maja 1933 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

n a s e z o n . e t n l 

POLECA 
9 Z a w a d z k a a ^ WEJŚCIE p. BRAMĘ ""̂  

SAMOCHÓD luksusowy „Fiat" limu­
zyna, prawie nowy. sprzedam tanio 
byle zaraz. Piotrkowska 76, m. 3 lii 
piętro. 17. 

É 
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D ź w i ę k o w y « K i n o - T e a t r 

Przedwiośnie" 
Film rcżyscrji najwybitniejszego z awangardzistów amerykańskich Marion Geringa p. t.: 

O 

m® c 
— N s. 

w "2 
•N * 

„ M A D A M E 
B U T T E R F L Y " 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

To nie opera, a jeden z najpiękniejszych filmów, pełnych czaru poezji i sity dramatycznej. 
GRANT. Następny program: „GASNĄCE PŁOMIENIE" w rolach głównych: CLIVE 
Cenv miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupnoy ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godzinie 4-ej, w niedziele 
Dnia 13 maja o godz. 12-ej i 14 maja o godz. 11-ej wyświetlany będzie PORANEK DLA MŁODZIEŻY. Ceny miejsc 

W rolach głównych: SYLVIA S I D N E Y ^ ' 
BROOK, CLAUDETTE COLBERT. - d 

po *" 

, w 4 O T W A R C I E RESTAURACJI ZAMIEJSKIEJ 
w R U D Z I E 

P A B . 
wydaje się smaczne: ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE. Ceny znacznie zniżone. — Codziennie DANCING 

z udziałem orkiestry 28 P. Strzel. Kan. pod dyrekcja kapelmistrza GAULA. 
PLAŻA. — ŁÓDKI. — ATRAKCJE. 

W niedzielę i święta Poranki muzyczne. Powrót tramwajami zapewniony. 

w OGRODZIE 

Dr. J. SILBERSTROM 
ZIELONA 11 (róg Zachodniej) 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE. 

Przyjmuje: 4—8. 
Ceny l e c z n i c o w e 

K s i ę g o w o ś ć d a j e 
ulgi p o d a t k o w e 

JSZWAJCARSKA / 

K S I Ę G O W O Ś Ć 

zaoszczędza 
70°/O 

pracy 1 
daje 

codzienne | 
bi lanse 

Zaprowadzenie w k a ż d e j c h w i l i | 
możliwe. 

K a r t o t e k i dla robocizny 
» , magazynów 

i składów 
Zaprowadzenie też I n n y c h 

m e t o d k s i ę g o w o ś c i . 
Sporządzenie b i l a n s ó w . 
K o n t r o l a ksiąg handlowych, 
P r o w a d z e n i e ksiąg handlowych | 

przyjmuje 

O.R. Pfeiffer 
Ł ó d ź , K o p e r n i k a 571 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 100-21 
Do s p r z e d a n i a maszyna „Ruf" 

do księgowania i pisania. 

P o s z u k u j e 

2 POKOI 
z k u c h n i a 

z wygodami, w śródmieściu, w przy­
zwoitym, czystym domu, niewysoko, 

Oferty sub „T. K.1' w adm. „Repu­
bliki"'. 40-2 

KUPIĘ modny wózek dziecinny w do­
brym stanie. Wiadomość przez telefon 
237-67. , 14 

D r . m e d . 2—30 

H . L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Ceg ie ln iana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

D O K T Ó R So 2 

H. Wolkowyski 
C E G I E L N I A N A 4 , telefon 216-90] 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h W 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5—9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele i święta od 10—1 • 

Ceny l e c z n i c o w e . 

GABINET CHIRURGICZNY 

D[. Szrelbera 
został przeniesiony na ulicę 

N a r u t o w i c z a 9 
telei. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla­
ków i t. d. 

Ceny lecznicowe. 30-2 

„Czystość 1 1 

Piotrkowska 44. telelon 167-45 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. D O -
Jtoi. Czyszczenie szyb, 

D O K T Ó R 

Laguno wsKi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

l MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 1 pół wlecz. W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30] 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-el do 7-ej w lecznicy, Piotrków^ 
ska 294. tel. 122-89. 

Kupno I s p r z e d a ż ^ 

7łflfn BIŻUTERJĘ, SREBRO 
I I 1 U I U kwity lombardowe ku­
puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. Fijałko. Piotr­
kowska 7. 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o 
tomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do aprzedaniia.—. 
Gdańska 43, m. 10. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 mebl 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze Je sprzedacie. 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

GABINET, 
| składający się z szafy bibliotecz­

nej, biurka, kozetki, w dobrymi 
stanie poszukiwany. Oferty skie­
rować do firmy „PIERWSZA1' 
Polska Farbiarnia i Wykońozalnia 
Jedwabi, Sp. A k c dawniej Artur | 

I Meister" w Rudzie Pabianickiej. 

WYCIECZKI LINJI GDYNIA-AMERYK* 
na Ś w i a t o w ą W y s t a w ę do Chicago ^. 

z powodu dewaluacji dolara staniały o 15 proc. Całkowity k ° S Z l , r ? j J * 
okrętem klasą turystyczną Gdynia—New York i z powrotem. ^ K 
cieczkami lądowemi w Ameryce: New York, Buffalo, Niagara, ufr,yiit>S 
cago, Pittsburg, Washington. New-York, łącznie z przejazdami, ™ 
hotelami i kosztami przewodnika, wynosi obecnie tylko zł. 2.01U-

trwania wycieczki 5 tygodni. jj*1 

TA SAMA WYCIECZKA, TYLKO PRZEJAZD OKRĘTEM KLASA 
KOSZTUJE TERAZ TYLKO — ZŁ. 1743 . - ^ | 0 

Przejazd okrętem z Gdyni do New Yorku i z powrotem kosztuje ^1» 
turystycznej Doi. 185.—, w klasie III — Doi. 150.50. Dolary P 1 1 "' 

są po kursie dnia. G< 
Karty okrętowe C\Tf R T ^ I T T ** Łódź, Plotrko*^' 

nabywać można w t t \ J M K D Ł \ J Ł M L f , \ NowomleJS* 
Tamże wszelkie dodatkowe wyczerpujące informacje. 

IPOSZUKIWANE 3 POk o i°W^«*5 
'słoneczne mieszkanie jW 

c L o k a l e 

POKÓJ biurowy, eleg. urządzony z 
telefonem, maszyną do pisania, od­
dzielnym wejściem do wynajęcia. Na 
rutowicza 39, m. 15. 14 

wygodami w oentram m ' a S ó*x^ 
micy niewvkluczoni. Te io ig jL-^^ 
POKÓJ słoneczny z «'P^V 

'bez. Telefon, łazienka. Na««0' y 
m. 17. tel. 245-08. 
URZĘDNIK państwowy, W*%Ą 
naty, poszukuje komfortowo f » 
wanego pokoju w srodmie-sc« ^ 
walnością kuchni 1 ł a z l e m a ^ t 
mość: tele. 102-68 od 8—3 

BEZ ODSTĘPNEGO 
mieszkania, lokale biurowe, 
sklepy, pokje umeblowane 
klatki schodowej, poszukuje — 
poleca: Biuro „POLRUCH". ul. 
Piotrkowska 92. 

POKÓJ z klatki schodowej (garsonie­
ra), poszukiwany. Oferty sub „F. L." 
do administracji „Republiki"'. 

POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnią I wygodami nie wyżej 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 21" 
do Republiki. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
z wszelklemi wygodami, częściowo u-
meblowane, z używalnością kuchni. 
Andrzeja 43. m. 17. 25 

FOTOGRAF na wyjazd na 
poszukiwany. Zgłaszać F ' J J J B 
piątek od 5—6 wieoz. E r z e i g 
STUDENTKA, rutynowana 
czka, kffikoletnla praktyka v 

NSF I 

kondycji, chętnie na wyjazd 
przystępne. Tel. 151jj55i_----
AGENTÓW zdolnych *> « Ì G H 

Zglas* potrzeby poszukuję. 
godz. 16—19. Narutowicza. 0 J-
POTRZEBNA jest młodaiJMB 
dówka do 6-cio letniego ^ « 
godziny przedpołudniowe * . M* 
ścią języka rosyjskiego J U p 0 | f 
kiego. Zgłosić sie KamaJKO. ^ 
-w a 29. 

NI' 

Do akt Nr. Km 918/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej nr. 31 na zasa 
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że W | 
dn. 19 maja 1933 r. od g. 12 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na 
eżących do Sary' Lewenson w jego 

lokalu w Łodzi, przy ul. Zakątnej 13, 
składających się z tranmisja, kocioł, 
rezerwuar, filtcr. kocioł, czterysta fla­
szek, dystylator, szafa z szufladkami, 
dwie wagi stołowe, motor, elektrycz­
ny, stół pokryty blachą, dwa balony,] 
pięćdziesiąt skrzynek, 400-sta flaszek,] 
dwie wanny, przyrząd do mycia bute­
lek, stół i wóz na resorach do woże­
nia wody sodowej, kobyła czarna 
chomonta. wózek ręczny i dwa kota 
zapasowe, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1191.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 1 maja 19.33 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
I płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

% KUCHNIĄ 
' wygodami w czystym domu nie 
wyżej II-go pietra POSZUKI­
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
- K. G1'. 4 0 - 2 

SPRZEDAM sklep spożywczy i nokój 
z kuchnią z koncesją tytoniową, z 
urządzeniem bez odstępnego wraz z 
towarem i bezpłatnem mieszkaniem do 
grudnia 1933 r. za zł. 1000.— Widzew 
ul. Antoniewska .34. 

KORESPONDENT ™TYN%TCC ' 
kwalifikowany przyjmuje P 
dżiny i do domu. Skromne . } 
Własna _ maszyna. Oferty » J 
nowany". . 
BUCHALTER - KORESPO N | 
(tłumacz) polsko-niemiecK" , c W 

angielsko - rosyjski P f n*> j f 
ewentualnie na pół dnia W",CI Ur 

ny. Pierwszorzędne reiere" 
sub. „M. N. 3'' 

APARAT fotograficzny 9x12 w b. do­
brym stanie jest do sprzedania 11-wo 
Listopada 28, m. 20, codziennie od 
godz. 3—4-ej. 

ooocooocoooococococoooooo 
LAKIERNIK MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 1. parter (Koziny). 

2 DWUOKIENNE pokoje, częściowo 
umeblowane, używalność kuchni I p., 
front, wygody. Śródmiejska 38, m. 5. 
Od 6 wlecz. 

W RĄBIENIU pod Aleksa"? ctfj 
jeszcze letnie mieszkania J jfliinj 
60 zł. do 175. Informacje: n - ^ , i» 
go 115, front III piętro, m i 

5 do 8-ej 

SKLEP - mieszkanie oraz pokój-kuch-
nię bez odstępnego odnajme natych 
miast. Radwańska 48, m. 10. 

Letnisko Teodory 
malownicza miejscowość górzy­
sta uznana przez lekarzy dojazd 
przez stację „Kolumna" 15 mi­
nut drogi 50 groszy od osoby. 
Plaża, dancingi, nowoczesne 

mieszkania, pensjonaty. 

POKÓJ miły. słoneczny, ładnie ume­
blowany do wynajęcia. Żeromskiego 
29, m. 10. 

ZA POŻYCZENIE 2 5 0 0 Ą 
siące dam 500 zł. Of» r" 

w e t k s e 1 ' ' - ~ u ł # ; 
STANISŁAWA KUBIK M 
tymacje wydaną z firmy J 
skiego. . 

ZAGINAŁ kwit kaucyiny Ł $¿4 
kfcrowni na imię Hermana 
kiego. Magistracka l6j 

ZGUBIŁEM dowód z a | ' « z f dn; A 
Fr. Wilczyński w Łod zijrnici#<i 
739 zł. Szmulewicz. 
ZNYK BARBARA, Z g l e ^ 8 468-
bilet bezpłatny szkolny ^ > i | 
przez Ł.K.E. 'S. 
BOLESŁAW WARDESK 1 ,

 2I *J 
zam. w Zglerau, O o ' ^ d . P r î 

książeczkę wojskowa, w ' 
K. U.-Łódź. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika*' 68-148. 
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Prenumerafa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie;, z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika 4 I 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 S H V PCi 70 MNTS?rona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ. Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za w.ersz mm. Na 
CŁNY L H I L U O Z - C I N * ^w*Lxajuv, M k r n l n „ i _ 4 Q „ . z a w [ e r s z mm. Zaręczynowe i zaślubi-
stronie 1 - zł. 2 Z ^ ^ I E % ^ A C S ? R V « a i t e m zl 2 5 - Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
nowe w tekśce z ł . n «• • ^ " ^ " f . 1 ? , 0

r y S „ naimnH zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
2P»MSmm"efr 'z "a T R Z E Ż E Z miejsca^doplala 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 

IM o r t c droł™ Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 
lou P R O C uiu/.«ri fc 0 « L N S 7 C Ń AdminiMracia N I E odpowiada. 

feraty 

c i a ^ e i i i V 
Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej vv 
od ukazania się pierwszego ZFY 
niezwłocznie po ukazaniu sie d „ pief* l'y 
ogłoszenia tej samej treści c7 niefli a' a 

Omyłki, które zasadniczo nie ^NTT. 
ogłoszenia nie upoważniają do *r,oS«e*J1*' 

zapłaty lub powtórzenia «* 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi, PiotrlcowS^ 3 


